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I. R a n a  g ło w y  z  w g n ie c e n ie m  kości, alexia, hemianopsia hononyma

dextra, w y le c z e n ie  po tre p a n a c y i.

W  dniu 24 grudnia 1895 r< wieczorem po wigilii, we wsi W y s o k a  p o w  
Będzińskiego kilku robotników  fabryki cementu w p ad ło  do mieszkania nie­
jak ie g o  O. . . . ,  gdzie zn a jd ow ał się w  gościnie P aw eł Ł y s a k o w s k i,  dozorca 
przy m agazynie w  tejże fabryce  cementu. W  bójce, ja k a  stąd w yn ik ła ,  u g o ­
dzono Ł ysa k o w sk ie go  kaw ałem  sztaby żelaznej w  g ło w ę .  Ł y s a k o w s k i  po 
uderzeniu upadł n ieprzytom ny, po kilku jednak minutach d o cu co n y  w o d ą  
przez otaczających  wstał i o w łasnych  siłach wrócił do sw ego mieszkania. 
R a n ę  na g łow ie  o p a trzy ł  mu najpierw felczer fab ryczn y ,  a następnie lekarz, 
d-r L e v y  z Zawiercia. W  dalszym  ciągu ch orob y  rana na g łow ie nie goiła
się, ch ory  przytem b y ł  a p a ty c z n y ,  osłabiony, uskarżał się na ból g ło w y  i za­
m ęt w  czynnościach um ysłu . D o  dnia 14 stycznia 1896 r. stan b y ł  p o d o ­
bno b ezgo rą czk o w y, dopiero w dniach 14 1 15 stycznia  zauw ażono u ch orego
g o rą czk ę ,  dochodzącą do 38°, pewien stan bredzenia oraz nieprzytom ność.
D - r  I -e v y ,  spostrzegłszy na dnie ran y  wgniecenie o d ła m k ó w  kości, odesłał
ch orego  do szpitala w  Częstochow ie,
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Ł ysa k o w sk i  Paw eł, lat 50 wiku liczący, p r z y b y ł  do szpitala w  dniu 17 
stycznia 1896 r. T u ta j  p rzy  badaniu zauw ażon o, co następuje: ch o ry  szczu­
pły ,  w ysokiego  wzrostu, uskarża się na ból g ło w y  niewielkiego zresztą n a ­
tężenia oraz na zam ęt w  m yślach. Rzeczywiście, ro zp y tu ją c  się chorego
0 szczegóły w yp a d k u , jakiem u uległ, z a u w a ży liśm y  w y ra ź n ą  utratę  pamięci. 
C h o ry  naprzykład pam iętał,  że w yp a d e k  miał miejsce 24 grudnia, nie p a­
miętał jednak, ile czasu u p łyn ęło  od w yp a d k u , ja k  się n a z y w a ł  robotnik, k t ó ­
r y  go uderzył w  g ło w ę ,  dnia badania i t. p. W idocznem  b yło ,  że w s z y ­
stko to, co zaszło po w yp a d k u , w ciągu trzech ostatnich tygodni, ch o ry  bar­
dzo niewyraźnie sobie przypom inał, tym czasem  zdarzenia przed w yp a d k iem  
dość dobrze pamiętał. Pamiętał, j a k  daw no pracuje w  W yso kie j ,  gdzie d a ­
wniej p racow ał,  gdzie się urodził i tym  podobne d aty .  Odpowiedzi jed n ak  
na te wszystkie pytania  d a w ał  po długim nam yśle i z pew ną trudnością, a  to 
z pow odu częściowej u traty  pamięci nazw p rzed m iotów  i imion w łasnych. 
Nazwisko felczera i lekarza, którzy  go  op atryw ali ,  z trudnością ty lk o  p r zy ­
pomniał sobie, jak k o lw ie k  obu ich o d d aw n a znał dobrze. Z taką sam ą tru ­
dnością przypom niał sobie nazwisko fab ryk an ta  w Zawierciu, gdzie przez rok 
poprzednio pracow ał.  Przedm ioty p o k a zyw a n e  mu (jak: lejek, garnuszek, 
szklankę, nóż i t. p.), poznaw ał i m ianow ał je  bez błędu, za to w poznawaniu 
drobnej m onety, miedzianej i srebrnej, często się mylił.

C h o ry  b ył widocznie dość inteligentny; ja k o  dozorca m agazynu um iał 
dobrze czytać, pisać i rach o w ać.  T o  też przy badaniu okazał wielkie zd u ­
mienie, a  nawet przestrach, g d y  przekonał się, że utracił zdolność czytania. 
R zeczyw iście, przy badaniu okazało  się, że ch o ry  zupełnie nie może czytać; 
ani jednego, naw et najkrótszego w yrazu  nie udało mu się złożyć. P o jed yn czych  
liter również nie rozpoznaje: z całego alfabetu zaledwie dwie lub trzy litery 
rozpoznał; innych albo zupełnie nie rozpo zn aw ał,  albo błędnie m ianował. Pisze 
dobrze. K a za liśm y  mu napisać wszystkie miesiące w  roku. dnie w tygodniu, 
własne imię i nazwisko, i napisał to w szystko bez błędu. D y k t o w a n o  mu ró ­
wnież całe zdania i te także bez błędu i bez trudności pisał. N apisanego j e ­
dnak przez siebie nie b ył w stanie przeczytać. Nie m ógł przeczytać naw et 
sw e go  własnego podpisu (imienia i nazwiska). Również nie m ógł przepi­
s y w a ć  z książki. C y fry  pisał dobrze i dobrze je  o d c z y ty w a ł;  o d c z y t y w a ł  bez 
błędu naw et ó-io i 7-io cy fro w e  liczby. D o d a w a ł  i o d e jm o w a ł z pamięci
1 na piśmie dobrze; tabliczkę mnożenia umiał bez błędu; god zin y  na zegarku  
rozpo zn aw ał dobrze. Potrafił także p rzerysow ać rozmaite geom etryczn e fi­
g u ry  (tró jkąty  i czw o ro k ąty ) .

P rzy  dalszem szczegółowem  badaniu układu n erw o w ego  nie znaleźliśmy 
żadnych zmian. Nie było  wcale porażenia w kończynach, ani w  zakresie 
jak iegokolw iek  nerwu czaszkow ego. Źrenice b y ły  rów n e i o d d z ia ły w a ły  
dobrze na światło. Badanie o fta lm o sk o p o w e (dokonane przez kol. H o l c a )  

w y k a z a ło  ty lk o  nieznaczne przekrwienie żylne na dnie lew ego  oka. P rzy  ba­
daniu zaś pola  widzenia znaleziono: hemianopsia hononyma dextra. B a r w y  
rozpoznaje względnie dobrze (badanie na w łóczkach).

Inne narządy wewnętrzne zmian nie przedstawiają.
Badanie rany: na lewej stronie g ło w y ,  na granicy  o ko licy  ciemieniowej 

i po ty lico w ej,  mniej więcej na środku pom iędzy o tw o re m  s łu cho w ym  
zewnętrznym  a śro d ko w ą podłużną linią g ło w y  za u w a ży liśm y  m ałą  ranę, nie 
więcej nad jeden ctm. długości, z w y s ta ją c ą  na brzegach ziarniną i niewielkiem 
ropieniem. Ostrożne badanie zgłębnikiem w ykazuje ,  że zgłębnik na dnie ra-
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ny natralia na kość; posuw ając  zgłębnik po kości, natrafiam y na brzegi k o ­
stne nierówne, zazębione. Badanie palcam i okolicy  ran y  wskazuje również 
wgniecenie odłamka czaszki na pewnej ograniczonej przestrzeni. Stan c h o ­
rego znaleźliśmy prawie b e zgo rą czk o w y  (37,5°) .

Z całego pow yższego badania  w yp ro w ad zil iśm y  n astępujący  wniosek: 
wskutek uderzenia sztabą żelazną nastąpiło ograniczone złam anie czaszki z le­
wej strony w tylnej części okolicy  ciemieniowej. O dłam ki kostne zostały  
wgniecione na l/t ctm. Jako następstwo tego złamania z wgnieceniem o d ła m ­
ków w ystąpiły  o b ja w y  następujące: częściowa utrata  pamięci nazw  (amnesia 
partialis), zupełna utrata zdolności czytania ( alexia verbalis et litteralis) z z a ­
chowaniem zdolności czytania  liczb i bez niem oty w zrokow ej (aphasia optica)’ 
nakoniec półwzroczność połow iczna p raw a  (hemianopsia hononyma dextra) 
bez utraty poczucia barw.

2.kostne odłamki.
\
\

W e d ł u g  a n a t o m i i  HENLE'go*

W o b e c  takiego rozpoznania postanow iliśm y usunąć wgniecione odłamki 
kości, ja k o  praw dopodobn e źródło zaburzeń inteligencyi ch orego. W  dniu 
19 stycznia r. b. przystąpiono do operacyi pod ch loroform em . Po ogoleniu 
g ł o w y  i dokładnem w y m y c iu  skóry  g ło w y  zrobiono przez ranę półkuliste 
cięcie, w y p u k łą  swą stroną zw rócone ku górze i przodowi, długie na 6 ctm.
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Po rozszerzeniu b rzegów  cięcia na dnie rany widoczne b y ł y  wgniecione 
d w a  odłamki kości: jeden odłam ek bliżej ucha, mniej więcej o k rą g ły ,  w ie l­
kości miedzianej m onety  3 kopiejkow ej, drugi bliżej środkow ej linii g ło w y ,  
postaci trójkątnej, długi 2 '[2 ctm., szeroki u p o d sta w y  i 1/2 ctm. Brze­
gi tych  od łam k ó w  wsunięte b y ły  pod otaczające kości czaszki i obrośnięte 
ziarniną. Miejsce wgniecione na czaszce o d p o w iad ało  ściśle tylnem u zew nę­
trznemu kąto w i kości ciemieniowej, zaw artem u pom iędzy kością skroniow ą 
i kością po ty lico w ą. (Patrz r y s .n a s t r .  1023). D la  w y d o b y c ia  tych o d ła m k ó w  
przeprow adzono jeszcze od rany jedno cięcie d o d atko w e po nad uchem ku 
przodowi. Następnie, o tw o r z y w s z y  szeroko ranę, w y d łu to w a n o  brzegi kości 
czaszki, p o k ry w a ją c e  odłamki, i dopiero w tedy  ostrożnie w y ję to  same o d ła m ­
ki. N a  dnie tak utworzonej ran y  znajdow ała  się o p o n a  tw ard a, rozerw ana 
ty lk o  w  jednem  miejscu na niewielkiej przestrzeni przez podstaw ę trójkątne­
g o  odłam ka. Teraz, oczyściw szy ranę, z łą czyw szy  brzegi d o d atk o w e go  cięcia 
szwem je d w a b n y m , nałożono na ranę opatrunek jo d o fo rm o w y .

W  pierwszych dniach po operacyi ch o ry  b ył widocznie więcej odurzony 
i senny, nie wiedział, gdzie się znajduje, na ból g ło w y  jed n ak  się nie skarży ł  
i stan b y ł  stale b ezgorączkow y. O patrunek pierwszy raz zmieniono dnia 27 
stycznia, rana pod opatrunkiem okazała  się czysta, p o k r y ta  w zupełności 
ziarniną. D rugi raz zmieniono opatrunek w d. 2 lutego; rana w yp ełn ia ła  
się coraz więcej ziarniną. O g ó ln y  stan chorego bezgo rączk o w y; c h o ry  o wie­
le przytom niejszy. P ró b y  z czytaniem , dokonane obecnie, w skazują, że zd o l­
ność czytania jeszcze nie wróciła, ja k k o lw ie k  pamięć widocznie p o p ra w iła  się, 
o czem przekonać się można, ro zm aw ia jąc  z ch orym  o szczegółach z je g o  ż y ­
cia i w y p a d k u ,  jakiem u uległ. Przy  trzecim opatrunku (8 lutego)  z a u w a ż o ­
no bliznę na brzegach ran y, ziarnina bój nie wzrośnięta p rzy p a lo n a  zo sta ła  
kaw ałkiem  saletrzanu srebra. Próba czytania w y p a d ła  tym  razem pomyślniej. 
C h o ry  rozpoznaje wszystkie litery, czyta  nawet krótkie w y r a z y ,  dłuższych 
je d n a k  w y r a z ó w  nie jest w stanie objąć i częst ; je przeinacza. P rzy  nastę­
pnej próbie, w d. 21 lutego, okazało  się, że chory  czyta  zupełnie płynnie, 
ze zrozumieniem przedmiotu. Przy szczegółowem  badaniu p ola  widzenia, do- 
konanem perym etrem  przez kol. H o l c a , znaleziono zupełnie p raw id ło w e  sto­
sunki w polu widzenia. D alszy  przebieg ch o ro b y  b ył  bez pow ikłań. R a n a  
goiła  się szybko, blizna do początku m arca zaciągnęła  całą  ranę, ty lk o  w d o l­
nym  kącie ran y  trzym a ła  się wciąż mocno buja jąca  ziarnina. Badanie z g łę ­
bnikiem w y k r y ło  w tern miejscu m ały sekwcstr (wielkości dużego ziarnka g r o ­
chu); sekwestr w y ję to  i rana w kilka dni zupełnie się zagoiła.

Pacyent w y p is a ł  się ze szpitala zd row y, z zago jo n ą  raną, w d. 20 m arca 
1896 r.

P rzy p a d e k  p o w yższy  zasługuje g łów nie  na u w a g ę  ze w zględu  na spra­
w ę  lokalizacyi zaburzeń m o w y .  R ana g ło w y  i w gniecione odłamki kości 
o d p o w ia d a ły  dość ściśle lewem u za w o jo w i kątow em u (gyrus angulańs) k o ry  
m ózgow ej.  W ed łu g  ogólnie p rzy ję tego  poglądu  zawój k ą to w y  przedstawia 
ośrodek w z r o k o w y  dla pisma, a zniszczenie lub jak ie k o lw ie k  inne zajęcie tego 
o środka sp ro w ad za  niemożność czytania.

P r z y p a d k i  M o N A K O w ’a ,  B e r k h a n ^ ,  D e j e r i n e ^ ,  B R U N s ’a  i S t o e l t i n g ^ ,  
s t w i e r d z o n e  o g l ę d z i n a m i  p o ś m i e r t n e m i ,  p r z e m a w i a j ą  z a  t a k i e m ,  a  nie i n n em  
u m i e j s c o w i e n i e m  z d o l n o ś c i  c z y t a n i a  *).

') S zczegółow ą literaturę tego przedmiotu patrz w  pracy BtERisrA.CKiKGO: A fazya  w  świetle  badań 
współczesnych. O dczyty  kliniczne. 1894 r.
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Rozbierając klinicznie nasz p rzyp ad ek i p o r ó w n y w a ją c  g o  z te o ry ty c z n y -  
mi szematami zaburzeń m o w y  L t c h t h e i m ^  i W e r n i c k e ^ o , musimy przyznać, 
że zaburzenie m o w y  w  naszym  p rzyp ad ku  od p ow iad a  t. zw . podkorow ej 
aleksyi p ow yższych  autorów, gdzie przy zupełnej niemożności czytania, roz­
poznawania liter i kopiowania, zdolność pisania samodzielnie i pod d y k t a n ­
dem b yła  niezakłóconą. T y m cza sem , sądząc z rodzaju samej sp ra w y  p a to lo ­
gicznej (wgniecenie o d łam k ó w  kości, ucisk na korę), n a leża łob y  się spodzie­
w ać obecności czystej aleksyi ko ro w ej,  gdzie obok niemożności czytan ia  p o ­
winna w ystę p o w a ć  i utrata zdolności pisania. O koliczn ość ta dow odzi,  że 
teoretyczne szematy, kunsztownie zbud ow ane dla w yjaśn ien ia  zaburzeń m o ­
w y, nie odpow iadają  rzeczywistem u przebiegowi sp ra w y. Zachodzi teraz 
pytanie, czem objaśnim y w ystę p o w a n ie  w naszym  p rzyp ad ku  częściowej 
amnezyi i hemianopsyi? Pierwsza, częściowa am nezya  nazw, da się ch yb a  
w ytło m aczyć  ogólnem osłabieniem czynnościow em  ko ry  m ózgow ej,  w yn ik łem  
z miejscowego ucisku. Tłom aczenie  takie o d p o w iad a  w  zupełności najno­
w szym  poglądom  k ry ty c z n y m  na zaburzenia m o w y  F r e u n d ^  i G o l d s c h e i -
DER*a.

Co się zaś ty czy  hemianopsyi, to o b ja w  ten w ikła  bardzo często aleksyę, 
co łatw o zrozumieć można w ob ec  topograficznego przylegania  za w o ju  k ą to ­
w ego  do zrazu poty licow ego. W e r n i c k e  twierdzi nawet, na zasadzie o p isa ­
nych w literaturze spostrzeżeń, że h em ianop sya  jest  s ta łym  o b jaw em  aleksyi. 
Pro bo w ano  też objaśnić a lek syę  przez hem ianopsyę ( K r i e s ) ;  przeciw temu 
p rzem aw iają  jednak liczne spostrzeżenia czystej hemianopsyi bez aleksyi, oraz 
ta  okoliczność, że a lek sya  ustępuje niekiedy wcześniej, aniżeli hem ianopsya  
(przyp. BRUNs’a).

(D. „.).

EPARSALGIA,
tak z w a n e  „n ad erw an ie  się“.

N ap i s a ł  SEWERYN STERLING ( Ł ó d ź ) .

(Cią g d a ls zy .— Zob.  N. 43).

K a ż d y  w ysiłek  fizyczny zwiększa ciśnienie w naczyniach krw ionośnych 7) 
czyli pow iększa pracę serca Niemniej rzadki to w yp a d ek ,  by ta zwiększona 
p ra c a  b y ła  przyczyn ą p o w staw an ia  zaburzeń w  układzie krwionośnym . 
T o  też zaburzenia takie następują je d y n ie  przy współdziałaniu innych c z y n ­
n ikó w  sprzy ja jących . Czynnikiem  takim przy  eparsalgii jest przedewszy- 
stk iem — zawieszenie odd ych an ia  {resp. tegoż skutki).

Podczas zw ykłej p r a c y  fizycznej oddychanie w p ro w a d z a  w  grę pewien 
czyn n ik  regu la cy jn y ,  k t ó ry  od p ad a  p rzy  zawieszeniu czynności od d echow ych .

7) K w a s  w ę g la n y ,  w y tw arza ny  w  nadmiarze p r zy  większej pracy, w y w o ł y w a ć  ma skurcz naczyń du­
żego o b i e g u  k rw i P r ze c iw k o  teoryi tej w y s t ą p i ł  w  czasach ostatnich J a c o b , k tó r y  inaczej tę sp r aw ę  tlo- 
inaczy: podrażnienie gałązek czu ciow ych  w mięśniach pracujących  p ow oduje  równocześnie drogą odruchu
i przyśpieszenie  czynności serca i skurcz naczyń dużego obiegu krw i. Rzecz godna uwagi, że wzmożone c i ­
śnienie p r zy czy n ia  się do zmian mięśnia se rco w e g o  przy samogwałc ie  ( B a c h u s ).
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B o  p rzy  p r a c y  zw yk łe j ,  g d y  g łęb oko  i szybko o d d y c h a m y ,  pow staje  p o d ra ­
żnienie n erw ó w  czuciow ych  płuc, które od ru ch ow o przenosi się na n erw y  na- 
czynioruchowe: te ostatnie rozluźniają skurcz ścian tętniczych dużego obiegu 
krw i ( S o n m e r b r o d t ) .  T o  właśnie rozluźnienie napięcia ścian n aczyn io w ych  
stanowi k la p ę  bezpieczeństwa dla serca: ciśnienie krwi się zmniejsza 8). Brak 
tego mechanizmu w y r ó w n y w 7ającego  podczas podźw igania  jest przyczyn ą  p o ­
w stania zaburzeń w obiegu krwi: w  tak n iezw yk łych  w aru n kach  serce i na­
czynia ułedz muszą.

Jeszcze w szakże jed n a  g ra  w p ły w ó w  w zajem nych  m iędzy różnym i u k ła ­
dami ciała decyd u je  o p o w staw an iu  tych  zaburzeń. J a k  w iem y, ciśnienie w  j a ­
mie brzusznej w z m a g a  się przy podźwiganiu; pom ijając inne tego w zm ożenia 
się skutki, p roporcyonalne  do stopnia, czasu trwania, szybkości zjawienia się 
i zniknięcia zw iększonego ciśnienia,— skutkiem n ie w ą tp liw y m  je s t  w yp a rcie  
części krw i z narządów  krw io n o śn ych  j a m y  brzusznej, g łów n ie  z ż y ł ,  ja k o  
po siad ających  ściany m ało elastyczne. K r e w  w y p a r ta  uchodzi do ty ch  o k o ­
lic ciała, w  któ ry ch  panuje m ałe  ciśnienie: do skóry  9), tkanki łącznej p o d ­
skórnej, ja m y  m ó zgo w ej;  d o p ły w a n iu  tej krwi w  ilościach w iększych  do ser­
ca na przeszkodzie stoi ucisk, jak i  stężałe ściany klatki piersiowej i w zm ożone 
ciśnienie w  płucach panujące (z p o w o d u  zamknięcia g ło śn i— M a r e y ) w y w ie ­
rają  na serce i pnie n aczyn iow e ( z n ó w — ż y ł y  g łów nie l0).

G r a  ty ch  wszystkich czyn ników  spraw ia, iż ciśnienie w  dużym  obiegu 
krw i p rzy  n a g ły m  w ysiłk u  fizyczn ym  w  pierwszej chwili w z m a g a  się l l ).
D łu g o trw a ją c e  jed n ak uciśnięcie wielkich pni ży ln ych  ten skutek p o c ią g ać  za  
sobą może, iż za m ało krw i do serca p r z y p ły w a  i stąd p o staw a ć  może spadek 
ciśnienia w  tę tn ica ch — zaró w n o  m ałego j a k  i dużego obiegu krwi. W o g ó le  
w ięc  o b o k  p rzy p a d k ó w , w  k tó rych  przew aża wzmożenie ciśnienia w  tęt­
nicach d u żego  obiegu, m am y  inne z p rzew a g ą  po stronie spadku ciśnienia.

Klin ika w y k a z u je  nam szereg p rzy p a d k ó w , które p o w yższe  ro z u m o w a ­
nia fizyologiczne stwierdzają. Je.żeli liczba dokładnie spostrzeganych  p rzy ­
p a d k ó w  jest  bard zo  szczupłą, zależy to w  wielkiej mierze od niebrania pod
u w a g ę  czyn nika e tyo lo g iczn ego ,  obecnie nas za jm ującego. Niejeden p rzyp ad ek, 
p o d o b n y  do dalej p rzyto czo n ych ,  p rzy p isy w a n o  bądź istniejącej ju ż  u prze­
dnio wadzie sercow ej, bądź daleko posuniętym  zmianom pato lo g iczn ym  
w  mięśniu s e rco w y m  lub w  naczyniach, bądź innym jak im ś p rzyczyn o m , nie­
raz ad hoc, b ez  żadnej racyi,  w ysz u k iw a n y m . P am iętać  wszakże w y p a d a ,  
że znakomici klinicyści nagłem u w ysi łk o w i fizycznemu przypisują  zdolność 
p o w o d o w a n ia  różnych zaburzeń c h o ro b o w y c h ,  ja k k o lw ie k  dotąd nikt o c a ło ­
kształcie tych  zaburzeń obszerniej się nie w y p o w ia d a ł .  A  ch o ćb y  o b ja w y
eparsalgii z ja w iły  się u osobników  kon stytucyonalnie  u sp osobion ych  np. do

8) Czasem, co  prawda, i ten spadek ciśnienia w  naczyniach, gdy po za normę przejdzie, b y w a  przy  
czyną zaburzeń w  obiegu k iw i;  serce stara się bow iem  coraz szybszymi ruchami utrzymać ciśnienie w  ukła  
dzie naczynio wym  na pew nym  poziomie. Przypominam tu np, ból w  ok o licy  serco w ej,  p o w s ta jąc y  przy  bie­
ganiu  lub z tejże p r zyczyn y  p o w sta jąc e  o b ja w y  niedomogi sercowej.

’ 9) W  o k o l ic y  szyi i tw a r z y  powstające przekrw ie nie  żylne ( stasis) jest, w  pewnej części , skutkiem 
skrócenia się m. plałysmae myoidis i stąd pow sta jącego  ucisku żył s z y jo w y c h .

»°) M am y w ię c  tu w b r e w  inne w arunki,  aniżeli zw ykle ;  zamiast przyśpieszania  prądu k r w i  w  ży­
łach, jak  to czyni w dech  z w y k ł y ,  mamy p r zy  w dechu d łu gotrw ałym , w o b e c  panowania  Innych w y l ic z o n y c h  
w a r u n k ó w — utrudniony d o p ły w  krwi żylnej do serca.

n ) Sprzyja  temu, w  pewnym stopniu, ucisk tętnicy o b o j c z y k o w e j  między p ierw szem  żebrem  a o b o j­
czykiem i tętnicy g łó w n e j— przez skurczoną przeponę. A  i zastój w  licznych żyłach odbić  się z kolei musi na 
ętnlcach, p o d w y ż sza jąc  w  nich ciśnienie.
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cierpień w  układzie k r w i o b i e g u 12), to niemniej bezpośrednią p rzyczyn ą  
ch o ro b y  jest praca fizyczna w  pew nych , ju ż  w yżej określonych, w arunkach 

w y k o n y w a n a .
Pośrod zaburzeń ze strony serca, p rzy  eparsalgii spostrzeganych, w y m ie ­

nić należy przedewszystkiem t. zw. p r z e r o s t  s e r c a  s a m o i s t n y  
(powiększenie serca samoistne, idiopatische Herzvergrosserung 13). „W id zim y 
czasem, m ów i B a u e r , ja k o  skutek jednorazow ego w ielkiego w ysiłku, p o w sta ­

ją c y  w y s o k i  stopień rozszerzenia serca , k tó ry  natychm iast pociąga  za sobą 
groźne o b ja w y  w  postaci niedomogi se rco w e ju. N ied o m o ga  (insufficientia) 
ta jest wynikiem  przemogi ( Ueberanstrengung) serca, najczęściej dzięki zw ię ­
kszeniu ciśnienia pow stającej.  W sk u tek  rozciągnięcia mięśnia sercow ego po 
za granice elastyczności— następuje osłabienie mięśnia; stan taki spraw ia, 
że przy każdym  skurczu serce nie opróżnia się dostatecznie, a że przy  każdym  
rozkurczu krew  p r z y p ły w a ,  w ynikiem  b y ć  musi— anatomicznie: pow iększe­
nie serca, fizyologicznie: zaburzenia dalej w y ło żo n e ,  na gruncie niedomogi 
powstające.

Zresztą i spadek ciśnienia w tętnicach dużego obiegu  tenże skutek p o ­
ciągnąć może. Bo serce w ted y  w yczerp u je  się, dzięki nadmiernej p racy ,  z j a ­
ką się stara w y r ó w n a ć  ciśnienie, a z chw ilą  nastąpienia pew nego ch o ćb y  sto­
pnia w yczerp an ia— serce coraz to mniejsze ilości krwi, w  przeciągu pewnej 
jednostki czasu, z siebie w yrzucić  jest  w  stanie; a w te d y  następuje niezu­
pełne opróżnianie się serca i tegoż skutki— w  postaci przerostu serca sam o­
istnego.

K a zu is tyk a  p r zy p a d k ó w  takich nie jest liczna. F r a e n t z e l  o p o w ia d a  
o robotniku, k tó ry  podniósł raz większą niż z w y k le  ilość kamieni i uczuł n a­
g le  silny ból z lewej strony klatki piersiowej; musiał natychm iast ciężar z rąk 
w yp u ścić  i pracę porzucić. W k ró tc e  p rzy łą c z y ł  się krótki dech, n iepraw i­
d ło w a  czynność serca, a po kilku tygod niach  w ystą p iły  obrzęki. F r . ro z­
poznał: rozszerzenie serca. F r e u d e n t h a l  przytacza, z kliniki BiERMER’ a,  
przypadek następujący: stróż, lat 30, zupełnie zd ro w y, uniósł beczkę bardzo 
ciężką i uczuł ból w krzyżu; od tego czasu zaczął cierpieć bicie serca i krótki 
dech; w trzy miesiące później, p o w ró c iw szy  do p racy , uniósł ciężki w ór, ale 
g o  musiał natychm iast rzucić z p ow odu bólu w okolicy  serca, duszności, 
orthopnoe; w  krótkim czasie potem przy badaniu okazało  się: duszność, tętno 
drobne, szybkie, c w a ło w e  uderzenie serca. Badania pośmiertne w yk aza ło  
ogrom ne powiększenie serca. J a c o b  podaje p rzyp ad ek  taki: lekarz, lat 40, 
bezpośrednio po podniesieniu bardzo dużego ciężaru uczuł osłabienie, duszność, 
ciężkość, zimno w kończynach. O b ja w y  te po godzinie ustąpiły , lecz od te­
g o  czasu ch ory  skarżył się p rzy  w ysiłk ach  na krótki dech. T ę tn o  4 0 — 60, 
małe, twarde. I tu o b ja w y  b y ł y  skutkiem rozszerzenia serca.

Przypadki, w  których  ściśle zanotow ano zaraz po p ierw szym  objaw ie 
zaburzenia ze strony serca, są rzadkie, ponieważ zazw yczaj są to o b ja w y  
niezbyt ciężkie i przem ijają szybko . G d y  zaś pow tórnie się zjaw ią  i to w p o ­
staci ciężkiej, lekarz znajduje w  w yw iad a ch  „jakieś przebyte  zaburzenia ser­

Vi) Jako momenty uspasabiające do zaburzeń w  układzie krw ion ośn ym  uw ażać należy: zatrucie a lk o ­
holem, nikotynę, niedokrwistość, niedostateczne odżywia nie  ustroju,  w yczerp an ie  mięśni (i mięśnia s e r c o w e ­
go) przez pracę. Wszystkie te w p ł y w y  w y w o ł u j ą  utratę elastyczności mięśnia sercow ego 1 naczyń.

I3) Pod powiększeniem serca samoiatnem rozumieć należy ty lk o  te postacie, przy  których nie można 
w y k a z a ć  anatomicznych chorób z astaw ek,ani  innych p ierw otnych  chorób w  narządach,np.  rozedmy płuc, za­
palenia nerek,  stwardnienia tętnic (obszernego) ( B ołlijStgek).
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c o w e “ , które g o  zniew alają  do w yłączen ia  w  d an ym  p rzy p a d ku  samoistnego 
pow iększenia  serca uprzednio zd row ego. Bo że w ysiłek  fizyczny pogarsza  
istniejące cierpienia serca, o tern m ów ić  mi nie potrzeba, i d latego nie p rzy­
taczam  obszernej kazuistyki tych p rzy p a d k ó w , w k tó rych  eparsalgia  b y ła  p o ­
w o d e m  w ystąpienia  p o w a żn yc h  zaburzeń u c h o ry ch  serco w y ch  (resp. m a ­
ją c y c h  mięsień serca stłuszczony, w ysoki stopień zw yrodn ien ia  naczyń 
lub t. p.).

Inną k a te g o ry ę  zaburzeń ze strony układu krw ionośnego, jako  skuteik 
eparsalgii z ja w ia ją cy ch  się, m a m y  w pow staw aniu  w a d  (niedom ykalność) 
zastaw ek a o rty .  L eyden  p rzytacza  przypadek pęknięcia zastaw ek ao rty ,  
w  ten sposób p o w sta ły :  m ężczyznę silnego, lat 54, chorego na paraplegię- 
odw iedza rodzina; ch o ry  podejm uje do siebie na łóżko ch łop ca  sześcioletnie, 
g o ;  w ysiłek  w ycze rp u je  g o  do tego stopnia, że pada praw ie o m d la ły ,  uczu- 
w a ją c  d o tk liw y  ból w piersi: w y w ią z a ła  się nagle niedom oga zastaw ek ao rty  
z p o w o d u  przemogi. T odd widział p rzyp ad ek n agłego rozdarcia zastaw ek 
a o rt y  u robotnika w  b row arze , k tó ry  wskutek w ysiłku  fizycznego nagle 
uczuł ból w  piersi i trudność odd ychania.  F o st e r  o p o w ia d a  o dw u takich 
p rzyp ad kach .  M ajtek wskutek c h w ilo w eg o  nadmiernego w ys i łk u  n a b ył  nie­
d o m ykaln o ść  zastaw ek a o rty  (stwierdzoną badaniem  pośmiertnem ). P alacz,  
lat 33, podnosił kosz węgli, naraz uczuł ból in epigastrio, padł bez p r z y t o ­
mności; przy  badaniu stwierdzono p o d w ó jn y  szmer w  aorcie. Badanie 
pośmiertne, po d w u miesiącach, stwierdziło rozpoznanie.

F is c h e r , P e a c o c k  i L indmann przytaczają  około  30 p r zy p a d k ó w  sa­
m oistnego pęknięcia zastaw ek a o r t y  „ wskutek nadm iernego wzniesienia się 
ciśnienia tętniczego podczas w ysiłku  fizycznego" ( H e id e n h a in).

H eid en h a in , pisząc o p o w staw an iu  w ad  serca wskutek p rzyczyn  m e­
chanicznych, p ow iada: odróżnić należy od rozdarcia zastaw ek, przez uraz ze­
w n ętrzn y  p o w sta jąceg o ,  —  częstsze p ę k n i ę c i a  o d  u r a z u  w e w n ę ­
t r z n e g o ,  z p o w o d u  wzmożenia się ciśnienia przy silnym w ysiłku  fizy­
cznym .

I tętniaki a o rty  p o w staw a ć  m ogą  wskutek w ysiłku  fizycznego. „ N a g ł y  
s i l n y  w y s i ł e k  m oże również sp rzy jać  pow staw aniu  tętniaka a o rty "  —  
mówiSTERN. „O stre  przemęczenie" (wysiłek n ag ły)  w spom inają, ja k o  p r zy ­
czynę sp rzy ja jącą p o w sta w an iu  tętniaków  aorty: B a m b e r g e r , L e b e r t , A l l b u t t  
i inni.

N a głe  zwiększenie ciśnienia w  naczyniach, a jednoczesny zastój w  ż y ­
łach, jest  przyczyn ą  w ynaczynień, ja k ie  w  o k u przy  eparsalgii w id ujem y. 
N ajczęściej w ynaczynienia  takie s p o ty k a m y  pod łącznicą, ale i na siatków ce 
się zdarzają, a  naw et n otow ano przy w ysiłku fizycznym  w y l e w y  k r w a w e  do 
ciała szklistego i do nerwu w zro k o w e g o .

W yn aczyn ien ie  wskutek zw iększonego ciśnienia krw i (u  osobników  ze 
zdrowem i naczyniami) w y w o ł y w a ć  może zm iany bardzo pow ażne w  ż o ł  ą d -  
k u. B am ber g er  w sk a z y w a ł,  że w zm ożone ciśnienie w y w o ła ć  może k r w a ­
wienie żołądkow e. Spostrzeżenie to potwierdzili inni badacze. Czasem 
wszakże wynaczynienie na powierzchnię błony śluzowej je st  p o czątk o w o  na­
der nieznaczne. Z b y t  m ało krw i się w y le w a ,  b y  m o g ła  b yć  ona w  kale 
(lub w ym iocinach) zauw ażoną; uraz ten je d n a k  w ystarcza , b y  m iejsce u szk o ­
dzone punktem w y jś c ia  w r z o d u  ż o ł ą d k a  się stało. Czasem  uraz nie 
d o p ro w ad za  naw et do w y le w u  na błonę; nacieczenie k r w a w e  (infiltratio hae- 
morrhagicci) b ło n y  śluzowej i je j  w a r s tw y  p cdśluzow ej w ystarcza , b y  ściana
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żołądka stała się dostępną niszczącym j ą  w p ły w o m  soku żołądkow ego. G d y  
się zaś wrzód w y tw o rz y ,  żrące je g o  własności do p ro w ad zają  zczasem do 
nadżarcia ściany większego naczynia; w te d y  k rw o to k  następuje w  jakieś parę 
dni lub tygodni po w yp ad k u, b ędącym  p rzyczyn ą  eparsalgii.

N astępujące przypadki E b s t e i n ^ ,  które dla ich rzadkości przytaczam  
obszernie, ilustrują s łow a w yżej powiedziane.

1) Robotnik Hattenhauer, lat 39, p rzy b y ł  do kliniki w  G etyndze dnia 
31. X .  94. Podaje, że choroba je g o  rozpoczęła się od chwili, g d y ,  będąc 
uprzednio zupełnie zd row ym , dźwignął worek w a g i  2 cetnarów , a opuszczając 
go  na ziemię, uczuł nagle „trzask w ciele “ ( „ K n ack im K orper“ ). Po krótkim 
odpoczynku m ógł znów podjąć się pracy. W  kilka dni po w y p a d k u  (27. 
IX. 93) w ym io to w ał 4 — 5 litrów krwi;; kał czarny. N a  3-ci dzień po w y m i o ­
tach— zupełna ślepota oka  p raw ego , lewem widzi ty lk o  przedmioty wprost 
oka  będące, nie widzi leżących nieco na praw o. O d  tego czasu ciągle c h o ru ­
je. Obecnie w y g lą d  u w ią d o w y ,  obrzęk nóg, w y m io ty ,  żółtaczka, bóle w  brzu­
chu. Podczas pobytu  w szpitalu rozpoznano; uleus ventriculi corrosivum\ n o ­
w o tw ó r  złośliwy, rozw ijający  się na gruncie blizny:; atrophia nervi optici dextri 
totali$,-sinistri partialis. Dnia 29. X I .  94. c h o ry  zmarł. Badanie pośmiertne 
w ykazało : peritonitis perforatwa wskutek w rzodu żołądka; rak przewodu żó ł­
ciowego w spólnego (ductus choledochus); w ie lka  blizna odźwiernika; rak żołądka, 
rak otrzewnej.

M a m y  więc tu, skutkiem eparsalgii, wrzód żołądka (blizna odźwiernika, 
zapalenie otrzewnej z przedziurawienia); na gruncie blizny po wrzodzie ro zw i­
nął się rak.

2) 26 letni kamieniarz, podług s łó w  w ła sn ych  dotąd zupełnie zd ro w y, 
twierdzi, że pow odu nadmiernego w ysiłku  przy podnoszeniu kamienia nagle 
zach orow ał.  O d tej chwili cierpi na zaburzenia trawienia, głównie na w y ­
m ioty krw aw e, do czego się w ostatnich czasach dołączy ł  silny ból w  okoli­
c y  żołądka, nieustanne w y m io ty  krw aw e, w ypróżnienia  krw a w e. R o z p o ­
znanie kliniczne brzmiało: dyspepsia chronica, rozszerzenie żołądka, cierpienie 
przewlekle serca, gruźlica płuc. Jako p rzyczyn ę stanu obecnego u w a ża  Eb- 
s t e i n : zabliźnienie się drążącego wrzodu żołądka (ule. ventr. corrosivum ), k tó ­
re sp o w o d o w a ło  zwężenie odźwiernika, —  w szystko to z p o w o d u  podźwignięcia 
ciężaru przez osobnika, k tó ry  cierpiał na zastój (stasis) w naczyniach żołądka 
(skutek cierpienia płuc i serca). C h o ry  w yszedł z kliniki bez wszelkiej p o ­
p r a w y .

M a m y  tu przypadek pow stania  wrzodu żołądka z p o w o d u  eparsalgii; 
różni się on od poprzedniego tern, że pow stał u osobnika, m ającego skłonność 
do k rw o to k ó w  w żołądku. rl'aki krw o to k  na ograniczonem miejscu ściany 
b ył punktem w yjścia  wrzodu i je g o  następstw.

3) Ch. Eisenhardt, lat 20, zupełnie z d ro w y, po w ysiłk o w e m  podźwi- 
gnięciu zaczął „pluć k rw ią “ , potem w ym io to w ać ,  cierpieć na kwaśne, cu ­
chnące odbijanie, na zaparcie. P o p ra w a  trw ała  rok, poczem znów  w y m io ­
t y  (raz w yszło  do 1 litra krwi ciemnej, jednocześnie kał czarny), ból w  o k o ­
licy  żołądka. W  ostatnich dniach przed przybyciem  do kliniki— ból idący  
od żo łądka aż do krzyża, często w y m io ty  krw aw e. Poniew aż w  narządach 
krążenia i oddychania nie znaleziono nigdy zmian, więc i o w o  „plucie k r w ią a 
p ochod ziło  z żołądka; dalsze zaś o b ja w y  prawie z pewnością p o zw a la ły  roz­
poznać w rzó d  żołądka na gruncie w ynaczynień, p o w sta łych  podczas p o d źw i­
gnięcia.

M k d . N. 44.
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Trudno korzystać z p o g lą d ó w  innych a u to ró w  na tę sp ra w ę, poniew aż 
w y ra ż a ją  się oni zb yt  o g ó ln ik o w o  o tem, że uraz może b y ć  p rzy c z y n ą  w rzo ­
du żołądka ( P o t a i n , M a t h i e u ); nie m ów ią  bowiem w cale, co w szystko pod 
u r a z e m  rozum ieją: czy  ty lk o  bezpośredni uraz o k o licy  żołądka, czy  też 
każde zakłócenie sp raw  fizyologicznych z p ow od u  w a r u n k ó w  natury  m e­
chanicznej. Jeżeli G e r h a r d t , w ylicza jąc  p rzy c zyn y  w rzod u o krąg łeg o  ż o ­
łądka, ob ok urazu bezpośredniego stawia  a k t  w y  m i o t o w  a n i a, to uraz 
ma u niego to obszerne znaczenie, które p o zw ala  i podźwignięcie do e tyo lo -  
gii tego cierpienia zaliczyć. Bo przy w y m io ta c h  toż sam o zwiększone ciśnie­
nie p ow odu je  wynaczynienie w żołądku, j a k  przy  podźwignięciu.

Nie wszystkie przypadki w yn aczynień  w  żołądku p row ad zić  muszą do 
w ytw o rzen ia  się wrzodu, T o  też E b s t e i n  radzi raczej ograniczać się w p r z y ­
padkach podobnych  do rozpoznania ogóln ikow ego: „ w y m i o t y  k r w a ­
w e  p o  u r a z i e " ,  rozpo zn aw ać  zaś ściślej jed ynie  po badaniu pośmier- 
tnem.

Pozostaw ia jąc  kilka s łó w  o krw iopluciu  przy eparsalgii na później, w sp o ­
mnę tu jeszcze, że n iektórzy  badacze uznają nadm ierny w ysiłek  fizyczny, 
naw et je d n o ra z o w y ,  za dostateczną przyczyn ę  do w y w o ła n ia  suppressionis men- 
sium.

R o zp a tryw a n ie  chorób, w  j a m i e  b r z u s z n e j  p rzy  eparsalgii s p o ­
ty k a n y ch ,  poprzedzić należy przypomnieniem  o tem, ja k  pow staje  zw iększone 
ciśnienie wewnątrz ja m y  brzusznej.

Ścian y  mięśniowe j a m y  brzusznej stanow ią: mięśnie brzucha —  z przodu 
i z b o kó w ; mięśnie lę d ź w io w e — z tyłu ; p rze p o n a — z g ó r y ;  mięśnie dna mie­
dn icy— z dołu. K urcząc  się, w y w o łu ją  mięśnie te zmniejszenie objętości j a ­
m y brzusznej, a więc eo ipso zwiększenie p anującego w  niej ciśnienia. P o -  
wtóre: uciskając w te d y  trzew a mechanicznie, bezpośrednio, również zw ięk sza ­
j ą  ciśnienie, pod którem trze w a  te dotąd się zn a jd o w ały .  P rzy czyn a  ta dzia­
ła równomiernie na całą  masę zawartości j a m y  brzusznej; że zaś skutki jej 
różnorodnie się na p ojed yn czych  częściach tej zawartości o d b i ja ją — rzecz ł a ­
tw o  zrozumiała: krew  w  naczyniach, ruchom a, najłatwiej ciśnieniu temu u stę­
puje; z narządów zaś te, które fizyologicznie lub dzięki ja k ie jś  spraw ie c h o ­
robow ej,  przemieszczeniu uledz m ogą; najłatwiej np. luźno na s w y ch  krezkach 
u m ocow an e kiszki cienkie, trudniej już —  kiszki grube, bardzo trudno —  np. 
w ątro b a ,  silnymi więzam i w swem położeniu u m o co w an a.

Prócz tego ciśnienia, ja k ie  p o w o d o w a n e  jest  stanem napięcia ścian m ię­
śniow ych ja m y  brzusznej, istnieje również ciśnienie, zależące bezpośrednio od 
ciężaru sam ych wnętrzności: narządy, leżące w jam ie brzusznej w yżej (przy  
danym  układzie ciała), uciskają ciężarem swej m asy (plus ciężar czasow ej z a ­
wartości) narządy niżej leżące. W iększość bowiem  trzew  nie wisi na n a ­
piętych więzach, lecz sp o czy w a  s w y m  ciężarem na sąsiednich, niżej leżących  
narządach.

A  w ięc  stopień ciśnienia, w danej chwili w  jam ie  brzusznej p a n u ją c y ,  
zależy od d w u czynników: od ciśnienia w skutek napięcia mięśni ścian brzu ­
sznych i od w a g i  narządów  cisnących jeden na drugi. Ł a t w o  zrozumieć, 
że w danej chwili za jm ow ać nas musi g łó w n ie  pierw szy z czyn n ikó w  w y ­
liczonych.

(D. n.).
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STR ESZCZE N IA i W Y C IĄ G  .

t i 5. B e z o l d .  Wyniki anatomo-patologicznego badania ucha przy odrze. Z  k l i ­
n i c z n y c h  s p os tr z eż eń  w y n i k a ,  że  c i e r p i e n i e  u c h a  w  p r z e b i e g u  o d r y  w y s t ę p u j e  po 
n a j w i ę k s z e j  c z ę śc i  w postaci  z w y c z a j n e g o  n i e ż y t u  u c h a  śr e dn ie g o,  k t ó r y  też bez  
w z g l ę d u  na to, c z y  b y w a  l e c z o n y ,  c z y  też p o z o s t a w i o n y  s i łom l e c z n i c z y m  p r z y r o ­
dy,  p r z e c h o d z i  z bie gi em c zasu b e z  na st ę ps t w,  nie d o p r o w a d z a j ą c  do p r z e d z i u r a ­
w i e n i a  b łony  b ę b e n k o w e j .  Z w y k l i ś m y  byl i  d o t y c h c z a s  u w a ż a ć  to c i e r p i e n i e  u c h a  

za  p o w i k ł a n i e ,  p o w s t a ł e  w s k u t e k  r o z p r z e s t r z e n i e n i a  się o s t r e g o  n i e ż y t u  j a m y  
n o s o w e j  i n o s o g a r d z i e l o w e j ,  stale t o w a r z y s z ą c e g o  o d r z e ,  b ą d ź  to j e s z c z e  przed 

p o j a w i e n i e m  się w y s y p k i  w ł a ś c i w e j ,  b ą dź  też  w r a z  z nią.  A ż  o t o  w  r. 1887 T o -  
b e i t z  o g ł a s z a  s w o j ą  p r a cę  o o d r z e .  B a d a j ą c  17 p r z y p a d k ó w  od ry ,  b ył  on w  stanie  
t y l k o  w s i edmi u w y k a z a ć  c i e r p i e n i e  u c h a  ś r e d n i e g o  z a  ż y c i a  j e s z c z e ,  g d y  pr zy  
b ad ani u po ś mi er t ne m z n a l a z ł  w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  u c h o  ś r ed ni e  w s tanie  
z a p a l n y m .  U  l 1  ̂ r ocznej  d z i e w c z y n k i ,  z m a rł e j  w k i l k a  g od zi n  po p o j a w i e n i u  się 
w y s y p k i  o d r o w e j ,  z na la z ł  on o b i e  j a m y  b ę b e n k o w e  w y p e ł n i o n e  r opą,  a b ło nę  ślu­
z o w ą  z n a c z n i e  o b r z ę k ł ą .  T o ź  s a m o s p o s t r z e g a ł  u l 3/4 r o c z n e g o  d z i e c k a ,  z m a r ł e g o  

na t r zec i  d z i e ń po p o j a w i e n i u  się w y s y p k i .
O p i e r a j ą c  się na p o w y ż s z y c h  s p o s t r z e ż e n i a c h ,  T o b e i t z  d o c h o d z i  do wmiosku.  

że  p r z y  od rz e,  j e s z c z e  pr z ed  p o j a w i e n i e m  się w y s y p k i ,  r ó w n o c z e ś n i e  z p o r a ż e n i e m  
błon ś l u z o w y c h  ł ą c z n i c y ,  d r ó g  o d d e c h o w y c h  i p r z e w o d ó w  t r a w i e n n y c h ,  w y s t ę p u j e  
p o r a ż e n i e  b ło n y  ś l u z o w e j  tr ąb k i  E u s t a c h i u s z a  i j a m y  b ę b e n k o w e j ,  p r z y c z e m  p o ­
r a ż e n i e  to j est  s a m o i s tn e ,  nie zaś,  j a k  p r z y p u s z c z a n o  p o w s z e c h n i e ,  w tó r n e ,  w  n a ­
s tę p s t w i e  r o z p r z e s t r z e n i a n i a  się n i e ż y t u  p r z e z  t r ą b k ę  E u s t a c h i u s z a .

A b y  się p r z e k o n a ć ,  c z y  ostre z a p a l e n i e  r o p n e  u c h a  ś r e d n i e g o  (olitis media 
purulenła acuła) s t a n o w i  r z e c z y w i ś c i e  s ta ły  o b j a w  o d r y,  B e z o l d  i R u d o l p h  p r z e d ­
s i ę w z i ę l i  c a ł y  s z e r e g  o d n o ś n y c h  bad ań.  O t ó ż  w e  w s z y s t k i c h  z b a d a n y c h  na s e k -  

c yi  18-tu p r z y p a d k a c h  z n a l eź l i  oni w t r e p a n o w a n e j  k o ś c i  s k r o n i o w e j  w y d z i e l i n ę  
b ą d ź  ś l u z o w o - r o p n ą ,  bądź  ropn ą.  W  j e d n y m  t y l ko  p r z y p a d k u  r o p a  z g r o m a d z i ł a  

się w k os tn e j  c z ę śc i  t r ąb k i  E u s t a c h i u s z a  i r o bi ł a  w r a ż e n i e ,  j a k b y  się p r z e d o s t a ł a  tu 
na k r ó t k o  przed ś m i e r c i ą  z j a m y  n o s o - g a r d z i e l o w e j ;  w d w u  z aś  p r z y p a d k a c h  z n a ­
leźli  oni  w y d z i e l i n ę  r o pn ą  w k o st n e j  c z ę ś c i  t r ąb ki  i na dni e j a m y  b ę b e n k o w e j ;  
w  p o z o s t a ł y c h  l 5-tu p r z y p a d k a c h  c z e r w o n o ś ć ,  o b r z ę k  i w y d z i e l i n a  z a j m o w a ł y  
c a ł ą  o k o l i c ę  u c h a  ś r e d n i e g o ,  a w i ę c  j u ż  n i e t y l k o  k o s t n ą  c z ę ś ć  t r ąb k i  i j a m ę  b ę ­
b e n k o w ą ,  ale i w e j ś c i e  do j a m y  b ę b e n k o w e j ,  t. j. ś r o d k o w ą  j a m ę  c z ę ś c i  s u t k o w e j ,  
a n a w e t  o b w o d o w e  k o m ó r k i  s u t k o w e .  Dal e j  o k a z a ł o  się,  że j u ż  t r z e c i e g o  dni a 
( p o d ł u g  TOBEi Tz’a n a w e t  p i e r w s z e g o )  po p o k a z a n i u  się w y s y p k i  o d r o w e j ,  b ł o n a  
ś l u z o w a  n i e t y l k o  j a m y  b ę b e n k o w e j ,  a le  i w n i j ś c i a  do niej  i r es zt y  k o m ó r e k  s u t k o ­
w y c h  j e st  s i lnie n a s t r z y k n i ę t a ,  o b r z m i a ł a  i p o k r y t a  r opą,  tak,  że 4 - g o  d ni a t w o r z y  
się  w y s i ę k  w ł ó k n i s t y  i n a s t ę p u j e  w y n a c z y n i e n i e  k r w i  do j a m y  b ę b e n k o w e j  i do 

w n i j ś c i a  do niej,  a p o m i ę d z y  c z w a r t y m  a s zós ty m d n i e m  o s i a d a j ą  na kostnej  c z ę ­
ści  t r ąb k i  E u s t a c h i u s z a ,  w j a m i e  b ę b e n k o w e j  i w e  w n i j ś c i u  do niej  m a l e ń k i e ,  
w p o s t ac i  p o l i p ó w ,  z i a r e n k a .

W y d z i e l i n a  r op na  s k ł a d a  się n a j c z ę ś c i e j  z p a c i o r k o w c ó w  (streptococcus 'pyoge- 
nes), z n a c z n i e  r zadzi ej  z g r o n k o w c ó w  (staphylococcus albas et aureus), a le  n i g d y  nie 

b r a k  w niej d r o b n o u s t r o j ó w  r o p o t w ó r c z y c h .  O d d z i a ł y w a j ą  o n e  na b ł o n ę  b ę ­
b e n k o w y  i ś l u z o w ą  u c h a  ś r e d n i e g o ,  sn ać ,  w b a r d z o  n i e z n a c z n y m  s topniu,  s k or o ,  
p o m i m o  s ta ł e j  o b e c n o ś c i  r o p y  pr z y o st r em z a p a l e n i u  r o p n e m  u c h a  ś r ed n i e g o ,  

r z a d k o  d o c h o d z i  do t a k i e g o  o b r z ę k u  b ł o n y  ś l u z o w e j ,  by o n a  p o k r y ć  m o g ł a  k o s t e ­
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c z k i  s ł u c h o w e ;  ze  z n i s z c z e n i e m  b ł o n y  ś l u z o w e j  lub o b n a ż e n i e m  k o ś c i  nie sp ot y­

k a m y  się n ig d y.
R e a k c y a  w z m a g a  się d o p i e r o  p r z y  k o ń c u  c h o r o b y  i w o k r e s i e  z d r o w i e n i a ,  

a l b o w i e m  w  ty m w ł a ś n i e  c z a s i e  n a s t ę p u j e  z w y k l e  p r z e d z i u r a w i e n i e  b ł o n y  b ę b e n ­

k o w e j .
N a d m i e n i ć  tu j e s z c z e  n a l e ż y ,  że p o s z u k i w a n i a  p r o f e s o r ó w  HABERMANN’a 

(G rac )  i SiEBENMANN’ a ( B a z y l e a )  d o p r o w a d z i ł y  do t a k i c h ż e  w y n i k ó w ,  a l b o w i e m  w e  
w s z y s t k i c h  t r zy n a s t u  s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k a c h  z n a l e ź l i  oni  r o pn e  z a p a l e n i e  
u c h a  ś r ed n i e g o ,  p o w s t a ł e  g ł ó w n i e  z a  w s p ó ł u d z i a ł e m  p a c i o r k o w c ó w .

W o b e c  w s z y s t k i e g o ,  c o ś m y  p o w y ż e j  r z e kl i ,  n a l e ż y  u zn ać ,  iż ost re  r o p n e  z a ­
p a l e n i e  u c h a  ś r e d n i e g o  s t a n o w i  s ta ły  o b j a w  o dr y.

C o  się t y c z y  p a t o g e n e z y  t e go c i e r p i e n i a ,  to j e d n o c z e s n e  p o j a w i e n i e  się j e g o  
z i n n y m i  o g ó l n y m i  o b j a w a m i  o d r y,  j a k o t e ż  u m i e j s c o w i e n i e  ( c a ł y  p r z e w ó d  s ł u c h o ­
w y  a ż  do k o m ó r e k  s u t k o w y c h )  s t a n o w c z o  p r z e c z ą  d o t y c h c z a s o w y m  p o g l ą d o m  na 
p o w s t a w a n i e  o st r y c h  z a p a l e ń  r o p n y c h  u c h a  ś r e d n i e g o  w o g ó l e ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  
są o n e w y n i k i e m  b ą d ź  r o z p r z e s t r z e n i a n i a  s i ę się n i e ż y t u  z j a m y  n os ow ej  lub n o s o -  
g a r d z i e l o w e j  n a t r ą b k ę  E u s t a c b i u s z a ,  a stąd n as t ę p c z o  n a  j a m ę  b ę b e n k o w ą ,  w n i j -  
śc ie  do niej  i k o m ó r k i  s u t k o w e ,  b ą d ź  t e ż — pr z ed os t an i a  s i ę w y d z i e l i n y  z j a m y  n o ­
s o w e j  i n o s o g a r d z i e l o w e j  w e  w s p o m n i a n e  mi ej s ca .  Z r e s z t ą ,  o s a m o i s t n o ś c i  p o ­
w s t a w a n i a  t e g o  c i e r p i e n i a  n a j l ep ie j  p o u c z a  nas stan c z ę ś c i  c h r z ą s t k o w e j  t r ą b k i  
E u s t a c h i u s z a ,  k t ó r a  z a w s z e  p r a w i e  p o z o st a j e  d r o ż n ą ,  a w p o c z ą t k u  c h o r o b y ,  
a w i ę c  w t e d y ,  g d y  inne o b j a w y  o g ó l n e  o d r y  j u ż  istni ej ą,  nie  j e s t  w c a l e  z m i e n i o n ą .  
W r e s z c i e ,  f o r m a  z a p a l e n i a  b ł o n y  ś l u z o w e j ,  n i e r ó w n o m i e r n o ś ć  s p r a w y  w  r ó ż n y c h  
z a k ą t k a c h  p r z e w o d u  s ł u c h o w e g o ,  w y n a c z y n i e n i e  k r w i ,  p l a m k i  i p u n k c i k i ,  tu 
i o w d z i e  rozs i an e na b ł o n i e  ś l u z o w e j ,  i w s p o m n i a n a  p o w y ż e j  z i a rn i n a ,  p r z e m a w i a ­
j ą  r a c ze j  z a  u t o ż s a m i e n i e m  tej s p r a w y  z e  s p r a w ą  p o w s t a w a n i a  w y s y p k i  n a c ie l e.

R o d z i  się j e s z c z e  p y t a n i e ,  j a k i e  są n a s t ę p s t w a  r o p n e g o  z a p a l e n i a  u c h a  ś r e d ­
n ie g o ,  s k o r o r o pa  nie  u to ru je  s o bi e  u j śc ia  n a z e w n ą t r z  z a p o m o c ą  p r z e d z i u r a w i e n i a  
b ł o n y  b ę b e n k o w e j ,  a d z i e c k o  w y z d r o w i e j e ?  W  cel u  w y j a ś n i e n i a  tej s p r a w y  b a ­
da ł  B e z o l d  1897 d z ie c i ,  z k t ó r y c h  p r z e s z ł o  p o ł o w a ,  bo 52,49#, p r z e b y ł a  od rę.  P o ­
m i m o t e g o  nie r ó ż n i ł y  się o n e  w c a l e  pod w z g l ę d e m  o st roś ci  s ł u c h u  od t y c h  dz iec i ,  

k t ó r e  o d r y  n ie  p r z e b y w a ł y .  S tą d w n i o s e k ,  że ropa u l e g a  w e s s a n i u ,  n ie  p o z o s t a ­
w i a j ą c  ż a d n y c h  p o w a ż n i e j s z y c h  n as t ę p s t w .  I nie  p o w i n n o  to n i k o g o  d z i w i ć  w o ­
b e c  t ego,  iż r o p a  w  u c h u  ś r e dn ie m  u d z i e c i  nie j est  w c a l e  z j a w i s k i e m  r z ą d k i e m .  
T r o l t s c h  z n a l a z ł  u 3/4 d z i ec i ,  z m a r ł y c h  w s z p i t a l a c h  i p r z y t u ł k a c h  dl a p o d r z u t k ó w ,  
r o p ę  w u c h u  ś r e d ni e m ,  p o m i m o ,  iż z a  ż y c i a  nie b ył o  ż a d n y c h  w i d o c z n y c h  o b j a ­
w ó w .  T o ż  s p o s t r z e g a l i  w o st a t n i c h  c z a s a c h  K o s s e l  i H a r t m a n n  w i ns t y t u c i e  
K o c i T a  i R a s c h  w K o p e n h a d z e ,  p r z y c z e m  ten ostatni  z w r a c a  u w a g ę  n a  j e d n o ­

c z e s n e  c i e r p i e n i e  d r ó g  o d d e c h o w y c h ,  a l b o w i e m  u 7o ,5 °j0 z n a l a z \ bronchopneumoniam, 
z  k t ó r y c h  9 9 %  m i ał o  c h o r o b ę  u c h a  ś r e d n i e g o ,  a  77# r o p ę  w u c h u  ś r e d ni e m .

O  s z c z e g ó l n e j  s k ł o n n o ś c i  d z i ec i  do c i e r p i e n i a  p r z e w o d u  s ł u c h o w e g o  p o u c z a j ą  
nas  b a d a n i a  ospy,  d o k o n a n e  p r z e z  W E N D T’ a, a d o t y c z ą c e  124 d z i ec i  p o ni ż ej  r o ku ,  
56 dz i ec i  p o m i ę d z y  l - y m  a 8- ym r o k i e m  i 88 p o w y ż e j  8-iu lat. O t ó ż  z n a l a z ł  on w y ­
d z i e l i n ę  b ą dź  r o pn ą,  b ą d ź  ś l u z o w o - r o p n ą  w uc hu  ś r e d n i e m  u 62 ,5# p o n i ż e j  r ok u,  
u 57 , 1# p o m i ę d z y  l - y m  a 8-ym r o k i e m ,  a t y l k o  u 22,7# p o w y ż e j  8-iu lat.

W  k o ń c u  a u t or  opi suje  o b r a z  b ł o n y  b ę b e n k o w e j  pr zy  w z m i a n k o w a n e m  c i e r ­
p i e ni u  uc h a.  R z a d k o  b a r d z o  nie u d a je  się nic  s z c z e g ó l n e g o  s p o s t r z e d z  n a  b ło ni e 
b ę b e n k o w e j .  N a j c z ę ś c i e j  j es t  o n a  c i e m n i e j  z a b a r w i o n a ,  s i n a w a ,  n a s t r z y k n i ę t a ,  

p r z e w a ż n i e  w  c z ę ś c i  tylnej  gó rnej ;  k o l o r  s i n a w y  c z a s a m i  r o z c h o d z i  si ę r ó w n o m i e r ­

nie na t y l n ą  g ó r n ą  ś c i a n ę  p r z e w o d u  s ł u c h o w e g o ,  tak,  ż e g r a n i c a  b ł o n y  b ę b e n k o ­
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w e j  n i e r a z  się z u pe ł ni e  z a ci e ra ;  p r z y  w i ę k s z e j  ilości r opy  w e w n ą t r z  p r z e ś w i e c a  
w  ś r o d k o w y m  pasie tylnej  p o ł o w y  ż ó ł t a w y  od ci eń ;  pas ten w y d a j e  się n ie c o  w y -  
p u k l o n y m .  S t o s u n k o w o  c z ę s t o  d ają  się s p os t r z e dz  p o j e d y n c z e ,  w  postaci  p r o m i e ­

ni p r z e b i e g a j ą c e ,  n a c z y n i a  k r w i o n o ś n e .  L e k k i e  w y p u k l e n i e  tyl nej  gó r ne j  c zęśc i  
b y w a  c z ę s t o  u w a r u n k o w a n e  o b r z ę k i e m  i n a c i e c z e n i e m  i stoty b ł o n y  b ę b e n k o w e j .  
W y j ą t k o w o  z ami as t  w y p u k l e n i a  z n a j d u j e  się w g ł ę b i e n i e ,  g dy  p r z e p o j e n i e  n a b ł o n ­
k a  p ł y n e m  w y w o ł u j e  n a s t ę p c z o  b r a k  p o ł y s k u  p o w i e r z c h n i .  Z a d z i w i a j ą c o  c zę st o  
s p o s t r z e g a  się n i e r ó w n o ś c i  n a p o w i e r z c h o w n e j  w a r s t w i e ,  k t ó r a  fa łduj e się i ma r­
s z c z y ,  t ak ,  że r ę koj eść  m ł o t k a  i j e g o  k r ó t k i  w y r o s t e k  z n i k a j ą .  T o  m a r s z c z e n i e  się 
s t a n o w i  w ł a ś n i e  n aj ba r dz ie j  c h a r a k t e r y s t y c z n y  o b j a w  ze s t ro n y p o w i e r z c h n i  b ło n y  
b ę b e n k o w e j  przy  odrze.  P r z y  z n a c z n i e j s z e m  o b r z m i e n i u  p o w i e r z c h o w n e g o  n a ­
b ł o n k a  m o ż e m y  s p o s t r z e d z  m a l e ń k i e  p ę c h e r z y k i ,  k t ór e  c z a s a m i  z l e w a j ą  się w j e d e n  

w i ę k s z y .  G d y  się r o pa  p r ze b i j a  n a z e w n ą t r z ,  c a ł y  te n n a b ł o n e k  z ł u s z c z a  się i n a ­
s tę p uj e  t w o r z e n i e  się n o w e g o  n a b ł o n k a ,  k t ó r y  b ia łą  ma są  z a ś c i e l a  g łę b ię .  W y ­

p ł y w  ś l u z o w o - r o p n y  t r w a  d n ia mi  c a ł y m i ,  n i e ra z  t y g o d n i a m i .  J e d n a k ż e  w y j ą k o w o  

t y l k o  p o w s t a j ą  o b s z e r ni e j s ze  p r z e d z i u r a w i e n i a  b ł o n y  b ę b e n k o w e j .  W  p r z e c i ą g u  
28-letnie j  p r a k t y k i  s woj ej ,  B e z o l d  nie p r z y p o m i n a  s ob ie  ani j e d n e g o  p r z y p a d k u ,  
w  k t ó r y m b y  p r z e d z i u r a w i e n i e  b ł o n y  b ę b e n k o w e j  nie  z a b l i ź n i ł o  się w z u p e ł ­

ności .
S ł u c h  r ó w n i e ż  b a r d z o  s z y b k o  się o d z y s k u j e ,  b e z  w z g l ę d u  na to,  c z y  b ł o n a  

b ę b e n k o w a  b y ł a  p r z e d z i u r a w i o n a ,  c z y  nie.
D l a  p r z e k o n a n i a  się o p o w y ż s z e m  n a l e ż a ł o b y  b a d a ć  uszy w e  w s z y s t k i c h  p r z y ­

p a d k a c h  o d r y  b e z  w y j ą t k u .
[M unch. med. W ochschrft. 1896 . N . N . 10 i  11). M aksym ilian Kraushar.

116. M a x  N e i s s e r .  0 przepuszczalności ścian przewodu pokarmowego dla 
drobnoustrojów. Od  dość d a w n a  z w r a c a n o  u w a g ę  n a  p r z e w ó d  p o k a r m o w y ,  j a k o  
na w r o t a  p r z e n i k a n i a  z a r a z k ó w  do k r w i o b i e g u ;  s t w i e r d z o n o  to w w ą g l i k u  
(R.  K o c h ) ,  g r u ź l i c y  ( P o n f i c k ) ,  tyfusie b rz u s z n y m,  w r e s z c i e  w o b s z e r n e j  g r u p i e b. coli 
communis. D r o b n o u s t r o j e  pr z y n i e z n a c z n y c h  u s z k o d z e n i a c h  ści an k i s z e k  mo g ą  
p r z e d o s t a ć  się do k rw i ;  n i e k t ó r e  n a w e t  s a m e  w y w o ł u j ą  z m i a n y ,  u ł a t w i a j ą c e  im 
d r o g ę  n a z e w n ą t r z .  W  t y c h  c z a s a c h  po s uni ę to  się p r z e c i e ż  z b y t  d a l e k o ,  m n i e m a ­
j ą c ,  że i w  w a r u n k a c h  p r a w i d ł o w y c h  lub przy z a b u r z e n i a c h  b a r d zo  l e k k i c h ,  np. 

przy z a st oj u  ż y l n y m  w k i s z k a c h ,  b a k t e r y e  m og ą  p r z e n i k n ą ć  do k r w i o b i e g u ;  w ie l u  
też  u s i ł o w a ł o  w y j a ś n i ć  n a tej d r o d z e  c i e r p i e n i a  z a k a ź n e  o n i e j a s n y c h  m o m e n t a c h  
p r z y c z y n o w y c h .  Ś w i e ż o  o g ł o s z o n e  z o s t a ł y  s p o s t r z e ż e n i a  Noc ARD’a, a n as t ę p n i e  
PoRCHER’a i DESOUBRY’e g o ,  że w m l e c z k u  (chylus) z w i e r z ą t  z d r o w y c h  p o dcza s p r z e ­
t r a w i a n i a  t ł u s z c z ó w  s p o t y k a j ą  się ob fi ci e  d r o bn o us tr o je ,  a w i ę c , ż e  z a k a ż e n i e  m oż e  
n as t ą p i ć  w w a r u n k a c h  p r a w i d ł o w y c h  pr zez  w e s s a n i e  z a r a z k a  z k i s z e k .  J e d n a k  su­

m i e n n e  p r a c e  M e i s s n e r ^ ,  H a u s e r ^ ,  W y s o k o w i c z a ,  A r n o l d ^  i M a x a  NEissER’ a 
d o p r o w a d z a j ą  do i n n y c h  w n i o s k ó w .  K a r m i ą c  z w i e r z ę t a  h o d o w l a m i  b a k t e r y i ,  nie 
z n a j d u j e m y  i c h ani w g r u c z o ł a c h  k r e z k o w y c h ,  ani w m l e c z k u ,  p o m i m o ,  że nie p o ­
s i a d a  on w ł a s n o ś c i  b a k t e r y o b ó j c z y c h ,  ani też  w n a c z y n i a c h  c h ł o n n y c h  k r e z k i .  R ó ­
w n i e ż  nie udało się s t w i e r d z i ć  d o ś w i a d c z a l n i e  b e z p o ś r e d n i e g o  p r ze j ś c i a  b a k t e r y i  

do  k r w i .  D al s z y  c i ą g  p r a c y  N e i s s e r ^  po le ga ł  na  z b ad a n i u ,  o ile k i s z k i  s t aj ą  się 
p r z e p u s z c z a l n e m i  dla  b a k t e r y i  w w a r u n k a c h  p a t o l o g i c z n y c h .  O  we ss a ni u nie m o ż e  
b y ć  m o w y ,  g d y ż  z m i e n i o n e  b ł o n y  ś l u z o w e  w c h ł a n i a j ą  trudniej  n a w e t  t ł us zc z e.  
N e i s s e r  w y k o n y w a ł  d o ś w i a d c z e n i a  nad z w i e r z ę t a m i  d r o b n e m i ,  k a r m i ą c  j e  j u ż  to 
b a k t e r y a m i  c h o r o b o t w ó r c z e m i ,  j u ż  to b a k t e r y a m i  z d o d a n i e m  ś r o d k ó w  d r a ż n i ą ­
c y c h  k i s z k i , j a k :  k a w a ł k i  s z k ł a ,  o l e j e k  k r o t o n o w y  i t .d.  W y n i k i  o t r z y m y w a n o  u j e m ­

ne; z n a j d o w a n o  stale d r o b n o u s t r o j e  w  m a s a c h  k a ł o w y c h  i p r z e w o d z i e  p o k a r m o w y m ,
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l e c z  nie natr af iano na ś l ady ich w n a r z ą d a c h  m i ą ż s z o w y c h ,  p r ó c z  p r z y p a d k ó w  
s t o s o w a n i a  l a s e c z n i k a  p o d o b n e g o  do t y f u s o w e g o  z m i ę s a  z e p s u t e g o .  Ni e u l e g a  
w ą t p l i w o ś c i ,  że istni ej ą b a k t e r y e ,  k t ó r e  p r z e d o s t a j ą  się z k i s z e k  d o  k r w i o b i e g u ,  
p o w o d u j ą c  z a k a ż e n i e  o gól ne ;  j e d n a k  z d o ś w i a d c z e ń  w y ż e j  w s p o m n i a n y c h  w y p ł y ­
w a ,  ż e p r z y p a d k i  te są r z a d k i e  i że pod tym w z g l ę d e m  u s t r oj ow i  b y n a j m n i e j  nie 
z a g r a ż a  w i ę k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  ze s t r on y  k i s z ek ,  niż  ze s t r o n y  s k ó r y  i i n n y c h  
błon ś l u z o w y c h .

(Zeit. f .  Hyg. u. Inf. B. XXII. H. I. dr . 13—32). Z. Kozicki.

W Y S T A W A  HIGIENICZNA
w  W A R S Z A W I E .

V. Dział wychowawczy.

(Ciąg dalszy.— Zob. N. 43).

P r z e c h o d z ą c  z k o l e i  do n a s t ę p n e g o  d zi a ł u  h i g i e n y  w y c h o w a w c z e j ,  m i a n o w i ­
ci e do o c h ę d ó s t w a  w y c h o w a w c z e g o  (Hautpilege), z n a j d u j e m y  się n a W y s t a w i e  
w o b e c  z u p e ł n e j  p r a w i e  luki .  W i e m y  n ie s te t y,  że l u k a  ta j est  w y r a z e m  a k t u a l n e g o  
stanu r z e c z y  w n a s z y c h  z a k ł a d a c h  w y c h o w a w c z y c h ,  w n a s z y c h  s z k o ł a c h ,  p e ns y o-  
n a t a c h ,  p r z y t u ł k a c h ,  o c h r o n a c h ;  w i e m y ,  ż e  w y m a g a n i a  i k o n t r o l a  w k i e r u n k u  o c h ę ­
d ó s t w a  w z a k ł a d a c h  p o m i e n i o n y c h  nie i stni ej ą  a l b o  w c a l e ,  a lb o  są w p r os t  sr o gi e ,  
o i le c h o d z i  o j e d n o s t a j n o ś ć  m u n d u r ó w  i f a r t u s z k ó w .

A l e  g ł o s z o n y  c h a r a k t e r  d y d a k t y c z n y  W y s t a w y ,  w ł a ś n i e  w o b e c  o w y c h  b r a k ó w ,  

i s to t ni e  z n a m i e n n y c h  dla n a s z y c h  z a k ł a d ó w  w y c h o w a w c z y c h ,  n a k a z y w a ł  o r g a n i ­
z a t or o m  W y s t a w y  p a m i ę t a ć  o tern, że  w c ał e j  E u r o p i e  c y w i l i z o w a n e j  o b u d z o n y  j est  
od paru d z i e s i ą t k ó w  lat  r uch,  c e l e m  p o s t a w i e n i a  o c h ę d ó s t w a  na mi ej sc u p r y n c y -  
p a l n e m  w c a ł e m  w y c h o w a w s t w i e ,  t a k  s z k o l n e m ,  j a k  i n s t y t u t o w e m .  A  w i ę c  w  z a ­
k ł a d a c h  w y c h o w a w c z y c h  z a g r a n i c z n y c h ,  i to p r z e d e w s z y s t k i e m  dla d z i ec i  z  ludu 
p r z e z n a c z o n y c h ,  s p o t y k a m y  c o r a z  w i ę c e j  c i e p ł y c h  k ąp i el i  n a t r y s k o w y c h  i w a n n o ­
w y c h ,  s z c z e g ó l n i e j  dla  u c z n i ó w  i u c z e n n i c  p r z y c h o d n i c h ,  s p o t y k a m y  się z d o s k o ­
nal e o b m y ś l a n y m i  r e g u l a m i n a m i ,  k t ó r e  p o z w a l a j ą  n a k ą p a n i e  się p r z y n a j m n i e j  r az  
na t y d z i e ń  k a ż d e g o  d z i e c k a ,  do s z k o ł y  u c z ę s z c z a j ą c e g o ,  w p o r z e  g o d z i n  s z k o l n y c h ,  

b e z  s z k o d y  dla  b i e g u  z a j ę ć  n a u k o w y c h .  T y m  s p o s o b e m  d z i e c k o ,  w c i ą g u  lat paru,  
p r z y z w y c z a j a  się do s y s t e m a t y c z n e g o  o c h ę d ó s t w a ,  k t ó r e g o  j u ż  n i e z a w o d n i e  p r z e z  
ż y c i e  c a ł e  nie p o r zu c i .  Da le j  w e  w s z y s t k i c h  n i e m al  z a g r a n i c z n y c h  z a k ł a d a c h ,  

o j a k i c h  tu m o w a ,  t a k  o t w a r t y c h ,  j a k  s z c z e g ó l n i e j  z a m k n i ę t y c h ,  są u r z ą d z o n e  o d p o ­
w i e d n i o  u m y w a l n i e  w o b r ę b i e  b u d y n k ó w  s z k o l n y c h  dla d o s y ć  z n a c z n e j  l i c z b y  u c z n i ó w ;  

n a u c z y c i e l ,  w y c h o w a w c a ,  b a c z n y  na c z y s t o ś ć  c i a ł a  k a ż d e g o  u c z ni a ,  p r z y c h o d z ą c e ­
g o c z y  p e n s y o n a r z a ,  j est  w m oż n o ś c i ,  n i e t y l k o  z g a n i ć  d o s t r z e ż o n e  n i e c h l u j s t w o ,  
ale i po l e c i ć  n a t y c h m i a s t o w e  u m y c i e  się d z i e c k a ,  c z y  to w c h w i l i  p r z y b y c i a  
u c z n i a  do s z k o ł y ,  c z y  p o d c z a s  w y d a w a n i a  l e k c y i ,  c z y  w r e s z c i e  w c h w i l i  z a b i e r a n i a  
się d z i ec i  do po si łku.  T o  ost at ni e,  z u p e ł n i e  s ł uszn ie  a b a r d z o  śc iś l e,  p r z e s t r z e g a n e  
j est  w  z a k ł a d a c h  f r a n c u s k i c h .  U m y w a l n i e ,  do ce l u  t e g o  s ł uż ą c e ,  w  z a k ł a d a c h  li­

c z ni e j  u c z ę s z c z a n y c h ,  m u sz ą  m i eć  k o n s t r u k c y ę  o d p o w i e d n i ą ,  p o z w a l a j ą c ą  n a s z y b ­
k i e  o c z y s z c z a n i e  m i e d n i c ,  na  d o s t a t e k  u m o c o w a n y c h  stale r ę c z n i k ó w  i t. d. O  ile 
n a m w i a d o m o ,  w  W a r s z a w i e  j est  u m y w a l n i a  p o d o b n a ,  z u p e ł n i e  d ob re j  k o n s t r u k c y i  
(źle  p o m i e s z c z o n a ! )  w s z k o l e  r ealnej  p. W o j c i e c h a  G ó r s k i e g o .
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O r g a n i z a t o r o w i e  W y s t a w y  p o w i n n i  byl i  n i e t y l k o  p r z e d s t a w i ć  w z o r o w e  o k a ­
zy i r e g u l a m i n y  tu się o d n o s z ą  ce,  o b m y ś l a n e  z c e l e m  z a s t o s o w a n i a  i c h  w  n a s z y c h  
s z k o ł a c h ,  p e n s y o n a t a c h ,  o c h r o n a c h ,  p r z y t u ł k a c h ,  ale n a d t o  w y m a g a ć  od t y c h  w y ­
s t a w c ó w ,  k t ó r z y  w  dzi al e  w y c h o w a w c z y m  nie w a h a l i  się w y s t ą p i ć ,  by k o n i e c z n i e  
pr z ed st aw il i  w  m o d e l a c h ,  r y s u n k a c h  lub p r z y n a j m n i e j  w o p i s ac h ,  te ur z ąd z en i a,  
o c h ę d ó s t w a  d o t y c z ą c e ,  j a k i e  w w y s t a w i o n y c h  z a k ł a d a c h  są a k t u a l n i e  w  uży ci u,  
r ó wn ie  j a k  i opis  s p o s o b u  ich s p o ż y t k o w a n i a .  B y ł o b y  to n a d e r  n a u c z a j ą c e m .

Nie j e s t  b o w i e m  t a j e m n i c ą ,  że  w  wi el u  p e n s y o n a t a c h  n as z y c h ,  k ąp i e l i  na m i e j ­
scu z u p e ł n i e  n i e ma ,  i w o g ó l e  k ą p a n i e  się p r ze z  r o k  c a ł y  się nie z d a r z a  ( w  p e n s y o ­
natach ż e ń s k i c h ,  g d z i e  są b a r d zo  c z ę s t o  d z i e w c z ę t a  m i e s i ą c z k u j ą c e ,  b r a k  ten s z c z e ­
gólniej  na u w a g ę  z a s ł u g u j e ) ,  że  to s a m o  d z i ej e  się w  z a m k n i ę t y c h  z a k ł a d a c h  dla 
sierot.  W i e m y ,  że  w e  w s z y s t k i c h  o c h r o n a c h ,  s z k o ł a c h  p o c z ą t k o w y c h  i w w iel u  
sz k o ł a c h  ś r ed n i c h ,  w s z y  n a g ł o w a c h  u d zi ec i ,  s z c z e g ó l n i e j  u d z i e w c z ą t ,  są r z e c z ą  
po ws ze dn ią ,  i to —  w b r e w  r o z p o w s z e c h n i o n e m u  m n i e m a n i u  —  nie w i ęc e j  u d z i ec i  
ż y d o w s k i c h ,  n iż  u c h r z e ś c i j a ń s k i c h .  W s z a k  pr z y  k w a l i f i k o w a n i u  d z i ec i  na k o l o n i e  
l etnie,  z a l e d w i e  2o°/0 d z i e w c z ą t  nie mi ał o  r o b a c t w a  w e  w ł o sa ch ;  a w s z y s t k i e  p r a ­
wi e te n i e s z c z ę ś l i w e  o f i a r y  b r a k u  o c h ę d ó s t w a  w  n a s z y m  s y s te m i e  w y c h o w a w c z y m ,  
u c z ę s z c z a ł y  do  o c h r o n  i s z k ó ł .

G d y b y  w n a s z y c h  s z k ó ł k a c h ,  p e n s y o n a t a c h  a n a d e w s z y s t k o  w o c h r o n a c h  
i s z w a l n i a c h ,  raz lub d w a  r a z y  na t y d z ie ń  d o k o n y w a n o  r e w i z y i  g ł ó w  d z i e w c z ę c y c h  

i z a p o m o c ą  s t o s o w n y c h  p r z e p i s ó w  b a c z o n o  na w y m a g a n i a ,  o j a k i c h  tu m o w a ,  z c a ­
łą s u r o w o ś c i ą ,  t o b y  w c i ą g u  lat k i l k u  z r o b i o n o  n i e s ł y c h a n i e  w i e l e  na polu i s t ot ne ­
g o  p os tęp u h i g i e n i c z n e g o .  D o b r y  p r z y k ł a d  w tej mi er z e  d a n y  j es t  od lat 5-iu 
w  k o l o n i a c h  l e t n i c h ,  k t ó r y c h  w p ł y w  j e d n a k  j e st  z b y t  k r ó t k i ,  by r a d y k a l n ą  z m i a n ę  
m ó g ł  s p r o w a d z i ć .

U w y d a t n i w s z y  w p o w y ż s z e m  to, co w c h o d z i  w z a k r e s  o c h ę d ó s t w a  w y c h o ­

w a w c z e g o ,  o c z em  n a ś w i e c i e ,  w  h i g i e n i e  w y c h o w a w c z e j  n ig dy  się nie z a p o m i n a ,  
a o c z e m  w naszej  h i g i e ni e  w y c h o w a w c z e j  n ikt  p r a w i e  nie myśl i ,  o c z e m  w r e s z c i e  
W y s t a w a  h ig i e n i c z n a ,  w z u p e ł ne j  h a r m o n i i  z e  s t a ne m b e z m y ś l n o ś c i  p o w s z e c h n e j ,  
z a p o m n i a ł a ,  p r z e c h o d z i m y  do ty c h n i e l i c z n y c h  o k a z ó w ,  do d zi a ł u  o c h ę d ó s t w a  w y ­

c h o w a w c z e g o  n a l e ż ą c y c h ,  k t ó r e ś m y  r o z r z u c o n e  na W y s t a w i e  s p o t ka l i .
T u  na miejscu p i e r w s z e m  w y p a d a  w y m i e n i ć  w z o r o w o  w y s t a w i o n e  p r z e z  k ol .  

A n d e r s a  o p a t r y w a n i e  p ę p k a  u n o w o r o d k ó w .

Na j e d n y m  ze s to ł ów ,  z a j m u j ą c y c h  ś r o d e k  p a w i l o n u ,  po m ie ś c i ł  s w ą  w y s t a w ę  
o p a t r u n k ó w  p ę p o w i n y  k ol .  A n d e r s .  R z e c z ,  z a l i c z o n a  do d zi a ł u  h i g i e n y  w y c h o w a ­
nia,  m o ż e  n ie s ł us zni e ,  w i n n a  b y ł a  r ac zej  z n a l e ź ć  p o m i e s z c z e n i e  w d zi al e  s z p i ­
talnym. Błąd ten w  k l a s y f i k a c y i  był  t eż  z a p e w n e  p r z y c z y n ą ,  dla  k t ór e j  w y s t a w c a  
u w i do c z ni ł  wi ęc e j  s t r o n ę  d y d a k t y c z n ą  p r z ed m io tu ,  o g r a n i c z a j ą c  ściśle  n a u k o w ą  do 
m oż l i w e g o  m inim um . In ac ze j  m u s i a ł b y  z a p e w n e  z w i ę k s z y ć  i lość  o d l e w ó w  g i p s o ­
w y ch ,  k tó r e  s t a r a n n i e  w p r z e p a s k ę  s p o w i t e ,  j e d y n i e  d o m y ś l a ć  się p o z w a l a ł y ,  c o 
się pod nią z naj duj e,  i n a d a ć  i n n ą  f o r m ę i treść  d o ł ą c z o n y m  o b j aś n i e ni o m.  Na c a ­
łość ,  o p r ó c z  n a c z y n i a  e m a l i o w a n e g o  do w y j a ł a w i a n i a  n o ż y c z e k ,  w a d l i w y c h  i o d p o ­

w i e d n i c h  p r z e w i ą z e k  do p o d w i ą z y w a n i a  p ę p o w i n y ,  z ł o ż y ł o  się p r ó ż n y c h  s p o s o ­
b ó w  p o s t ę p o w a n i a  ze s z n u r k i e m  p ę p k o w y m  —  13 t y p ó w ,  z k t ó r y c h  w i ę k s z o ś ć  w y ­
p r ó b o w a n ą  z os t a ł a  pod w z g l ę d e m  s w e j  w a rt o ś c i  w k l i n i c e  p o ł o ż n i c z e j  prof .  C z y -  
ż e w i c z a  we L w o w i e .  W y s t a w c a  p r z e d s t a w i ł  p r z e t o  o p at r u n ki :  p ł ót n o z m a c z a n e  

w  w o d z i e ;  w a t ę  s z c z e l n i e  p o k r y t ą  pl as tr e m l e p k i m  (sp osób  D o h r n ’ a); o p a t r u n e k  p o ­
d a n y  p r zez  prof.  EpsTEiNła; f l an el ę  z m a c z a n ą  w  g l i c e r y n i e ;  w ę g i e l  ze s p a l o n y c h  
g a ł g a n k ó w ;  w at ę  BRUNs’a; 3o°/0 g a z ę  j o d o f o r m o w ą ;  p ł ó t no  w y j a ł o w i o n e ;  gips p a l o ­

ny; k w a s  s a l i c y l o w y  z k r o c h m a l e m  ( l  : 5); k w a s  b o r n y  z k r o c h m a l e m  (l  : 3); m a g n e -
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z y ę  pal oną;  g a z ę  o p a t r u n k o w ą  z  d e r m a t o l e m .  W  ten s p o s ó b  z a p e w n e  nie z o s t a ł y  
w y c z e r p a n e  w s z y s t k i e  m e t o d y ,  k t ó r y c h  l i cz b a  j e st  n i e ma ła ;  z o s t a ł y  w s z e ­
l a k o  u w z g l ę d n i o n e  n a j b a r d z i e j  r o z p o w s z e c h n i o n e .  R o z ł o ż o n e  g r u p a m i  s ł oi ki  c y ­
l i n d r y c z n e  n a o k o ł o  o d l e w ó w  g i p s o w y c h  t u ł o w i a  n o w o r o d k a ,  p o z w a l a ł y ,  po p r z e ­
c z y t a n i u  d o ł ą c z o n e g o  o b j a ś n i e n i a ,  p o w z i ą ć  p o j ę c i e  o k o n i e c z n o ś c i  p r z y s t ę p o w a n i a  
do r ę k o c z y n u  z c z ys t e m i  r ę k o m a  i n a r z ę d z i e m  ( n o ż y c z k a m i ) ,  w y j a ł o w i o n ą  i o d p o ­
w i e d n i ą  p r z e w i ą z k ą ,  d a w a ł y  m o ż n o ś ć  z a z n a j o m i e n i a  się z w y g l ą d e m  ś r o d k ó w  o p a ­
t r u n k o w y c h  i s p o s o b e m  z a k ł a d a n i a  p r z e w i e w n e j  l ek k ie j  o p a s k i .  W y s t a r c z a ł o  to 

dla naszej  pub l i czn ośc i ,  z k t ó r ą  w d z i a l e  w y c h o w a w c z y m  p r z e d e w s z y s t k i e m  l i c z y ć  
się n a l e ż a ł o .

K.  G o d l e w s k i  ( „ P r z e g l ą d  l e k a r s k i "  1891 r.) w y r ó ż n i a  z w y ż e j  p o d a n y c h  m et o d 
o p a t r u n e k  g i p s o w y  (SuTDGiN a z M o s k w y ) ,  d a j e  on b o w i e m  n a j m n i e j s z ą  o d s e t k ę  p o ­
w i k ł a ń  (7,5°/0), p ę p o w i n a  zaś o d d z i e l a  n a 5-ty dz ień.

D a l e j ,  w po k oj u dla  n i e m o w l ę c i a ,  w y s t a w i o n y m  p r ze z  kol.  J u l ia na  K r a m s z t y k a ,  
m i ę d z y  i n n e m i  z n aj d u j e  m y  d o s k o n a ł e  u r z ą d z e n i e  do k ą p i e l i  n i e m o w l ę c i a  w w a ­
ni enc e.  Jest to s i a t k a ,  s p o s ob e m h a m a k o w y m  u m o c o w a n a  n a b r z e g a c h  w a n i e n k i .  
N i e m o w l ę ,  k ą p i ą c  się, z e w s z ą d  w o d ą  o t o c z o n e ,  n i g d zi e  ze ś c i a n ą  w a n i e n k i  się nie 
s t yk a.  U r z ą d z e n i e  to n i e s ł y c h a n i e  ł a t w e  do z a s t o s o w a n i a  n a w e t  w  n a j s k r o m n i e j ­
s z y c h  w a r u n k a c h  d o m o w y c h  i z a k ł a d o w y c h .  Z a s ł u g u j e  też na w z m i a n k ę ,  s ł usz ni e  
tu p o m i e s z c z o n e  m y d ł o  p r z e t ł u s z c z o n e .

W r e s z c i e  w m od el u k ol on ii  l e t n i e j  w L e s z n i e  z n a j d u j e m y  o s o b n e  p o m i e s z ­
c z e n i e  i pr ost e  ale o d p o w i e d n i e  u r z ą d z e n i e  u m y w a l n i .

H i g i e n ę  m i e s z k a n i o w ą  w d z i a l e  w y c h o w a w c z y m  r e p r e z e n t u j e  na  W y s t a w i e  
z n o w u  p r a w i e  z u p e ł n a  l u k a .  M a m y  tu w tej c h w i l i  na myśli  j e d y n i e  p r y w a t n e  p o ­
m i e s z c z e n i a  dla d z i ec i  i m ł o d z i e ż y .  O p o m i e s z c z e n i a c h  w z a k ł a d a c h  w y c h o w a w ­
c z y c h  p u b l i c z n y c h  niżej  m ó w i ć  b ę d z i e m y .

Z  resztą z h i g i e n ą  m i e s z k a ń  p r y w a t n y c h  w  o g ó l n o ś c i  n a  W y s t a w i e ,  w  o k a ­

z a c h  p e ł n y c h ,  ani n a w e t  w o p i s a c h  c z y  r y s u n k a c h ,  w c a l e  się nie  s p o t y k a m y .  A  j e ­
d n a k  jest to dział ,  o b o k  d z i ał u  w y c h o w a w c z e g o  n a j ba r dz i e j  się n a d a j ą c y  d o  s p o ­
p u l a r y z o w a n i a  s p o s o b e m  p o g l ą d o w y m  m n ó s t w a  w s k a z ó w e k  p r a k t y k i  h i g i e n i c z n e j .  
S z k o d a ,  że o nim z a p o m n i a n o  lub że n ie  po t ra f io no  istotni e p o g l ą d o w o  w nim w y ­

stąpi ć.  H i g i e n a  m i e s z k a n i o w a  w t ak  z w a n y m  d z i ał e  l u d o w y m  ma  z n a c z e n i e  

od rę bne .
P o w r a c a m y  do p o m i e s z c z e ń  dla  d z i e c i  w m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m ,  i tu z n a j d u ­

j e m y  na W y s t a w i e  d w a  o k a z y :  p o k ó j  dla  n i e m o w l ą t  kol .  J. K r a m s z t y k a  i p o k ó j  dla 
dz i ec i  od lat 2-ch d o 7-iu p. K e l l e r .

M y l n e m  w s z a k ż e  j e s t  m n i e m a n i e ,  j a k o b y  o k a z y  p o m i e n i o n e  p r z e d s t a w i a ł y  
i sto tni e  j a k i e ś  p o k o j e  n o r m a l n e  c z y  w z o r o w e ,  by k o m p a r t y m e n t y  hali  g i m n a s t y ­
c z ne j ,  m i e s z c z ą c e  r ó ż n e  m eb l e  i s t a t k i  w y s t a w c ó w  r z e c z o n y c h ,  b y ł y  i sto tny mi  m o ­
d el a mi  p o k o i  t a k ic h ,  m o d e l a m i  pod w z g l ę d e m  w y m i a r ó w ,  k u b i c z n o ś c i ,  s p os ob u  
o św i e t l e ni a ,  o g r z e w a n i a ,  w e n t y l a c y i ,  r od z aj u  p o d ło g i ,  p o w ł o k i  ś c ie n ne j  i t. d. P o ­
kój  k ol .  K r a m s z t y k a  j es t  t a k im  m o d e l e m  t y l k o  c o do n i e k t ó r y c h  s z c z e g ó ł ó w  ( w y ­
m i a r  s z e r o k o ś c i  i d ł u g o ś c i ,  o r y e n t a c y a  p o ł u d n i o w a ,  o ś w i e t l e n i e ,  p o w ł o k a  podł ogi ,  

p o w ł o k a  śc ian);  p o k ó j  zaś  p. K e l l e r  pod w z g l ę d e m  k o n s t r u k c y j n y m  nic  m o d e l o ­
w e g o  nie p r ze d s t a w i a .  D e n o m i n a c y e  pr z et o  o k a z ó w  r z e c z o n y c h  b y ł y  f a ł s z y w e ,  
i —  p o d o b n i e  j a k  r z e k o m a  „ i z ba  s z k o l n a  w z o r o w a "  p. R u d z k i e j ,  c h o c i a ż  n i e z a w o ­
dni e  nie b y ł y  o b l i c z o n e  na w p r o w a d z a n i e  w błąd p u b l i c z n o ś c i ,  j e d n a k ż e ,  j a k  p r z e ­

k o n a ł o  d o ś w i a d c z e n i e ,  i stotni e w i ę k s z o ś ć  n a w e t  w y k s z t a ł c o n y c h  w  b łą d w p r o w a ­
d z ał y .  W p a j a n i e  w  o g ó ł  w y o b r a ż e ń  m y l n y c h  p o w t a r z a ł o  się z r e s z t ą  w e  w s z y s t k i c h
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d z i a ł a c h  W y s t a w y ,  w s k u t e k  z a n i e d b a ń ,  w a d l i w e g o  s p os ob u w y s t a w i e n i a ,  b ra k u  

o d p o w i e d n i c h  obj aśni eń i t. d.
J a k e ś m y  j u ż  p o w i e d z i e l i ,  t a k  z w a n e  p o k o j e  są p r z e w a ż n i e  t y l k o  s k ł a d a m i  p o ­

u s t a w i a n y c h  w p o r zą d ku  mebl i  i s t a t k ó w ,  k t ó r e  w ł a ś c i w e  o k a z y  s t a n o w i ą .
W  p o k o j u  dla n i e m o w l ę c i a  w s z y s t k i e  p r z e d m i o t y  są d o s k o n a l e  w y b r a n e  

( zeg ar ,  ś w i e c a ,  ł y ż k a ,  z a b a w k i ,  p rz y r z ą d  do g r z a n i a  napoj u i t. d.). Z  p r z e d m i o t ó w  
h i g i e n i c z n i e  w a ż n y c h ,  o p r ó c z  j u ż  w z m i a n k o w a n e j  w a g i ,  w a n n y  i m y d ł a  p r z e t ł u s z ­

c z o n e g o ,  z a z n a c z y ć  w y p a d a ,  j a k o  w z o r o w e ,  w s z y s t k i e  m e b l e  biał o l a k i e r o w a n e ,  
c h w a l e b n ą  n i e o b e c n o ś ć  k o ł y s k i * ) ,  w r e s z c i e  p o d u s z k ę  w y p e ł n i o n ą  w ł o s i e m ,  w o g ó l e  
w y ł ą c z e n i e  p ie rza  z po ś ci e l i .  C o  do s k ł ad u  pościel i  j e d n a k  u d e r z a  i w ą t p l i w o ś ć  
n as t rę c za  p o d u s z k a  pod g ł o w ę ;  w ą t p i m y ,  by z j a k i c h b ą d ź  w z g l ę d ó w  p o ż ą d a n e  b y ­

ło dla n i e m o w l ę c i a  s p o c z y w a n i e  w p o ł o ż e n i u  p ó ł s i e d z ą c e m ,  w j a k i e m  u ł o ż o n y  j e st  
m anek in  d z i e c k a  u k o l .  K r a m s z t y k a  (pa t rz  U f f e l m a n n ,  str. 3o 3). T ę  s a m ą  u w a g ę  
nast ręc za  u ł o ż e n i e  n i e m o w l ę c i a  w śr ód  o k a z ó w  d o mu  w y c h o w a w c z e g o  pr z y  s z p i ­

talu Dz.  Jezus.  Jest to z a p e w n e  o m y ł k a ,  ale o m y ł k i  nie p o w i n n y  b y ć  o k a z a m i  w y ­
s t a w o w y m i .  W i d z i e l i ś m y  o s o b y  b i e gł e ,  k t ó r e  ze z d z i w i e n i e m  o g l ą d a ł y  g ó r ę  p o d u ­

szek,  w tym o st a t n i m o k a z i e ,  pod g ł ó w k ą  p o w i n i ę t e g o  n i e m o w l ę c i a .
W a ż n e m  u z u p e ł n i e n i e m  tak k o n s t r u k c y i  j a k  i i ns t al a cy i  p o k o j u  kol .  K r a m ­

s z t y k a ,  j est  t a b l i c a ,  o b e j m u j ą c a  d a n e  c y f r o w e  i i nn e,  d o t y c z ą c e  h i g i e n i c z n e g o  

u r z ąd z e n i a  p o k o j u  d l a  n i e m o w l ą t  i m a ł y c h  d zi ec i .
W  d ru gi m o k a z i e ,  tu n a l e ż ą c y m ,  m a j ą c y m  r z e k o m o  p r z e d s t a w i a ć  p o k ó j  dla 

d zi ec i  lat 2 do 7, z n a j d u j e m y  d o s k o n a ł e  m e b l e  bia ło  l a k i e r o w a n e  i po śc ie l ,  na u w a ­
gę i p o c h w a ł ę  z a s ł u g u j ą c e .  M i e js c e  m a t e r a c a  z a s t ę p u j e  s i en ni k ,  pod k t ó r y m  l eży 
g r u b y  s z t y w n y  w o j ł o k .  Jest to p ości e l  ł a t w a  do w i e t r z e n i a ,  pr a ni a  i o d ś w i e ż a n i a ,  
k t ó r ą  m o ż n a  z a l e c a ć  dla p e n s y o n a t ó w .  B a r d z o  t eż  d ob re ,  ale d r o gi e  są po d us zk i  

i r c h o w e ,  w ł o s i e m  w y p e ł n i o n e ,  n at ur a l n i e  p ł ó t n e m  p o w l e c z o n e .
O d  h i g i e n y  m i e s z k a n i o w e j  w  d z i al e  w y c h o w a w c z y m  p r z e c h o d z i m y  do sp e-  

c y a l ne j  h i g i e n y  n ar z ą d u  o d d e c h o w e g o  u n i e m o w l ą t  i m ł o d z i e ż y .  Na W y s t a w i e  n i e ­
ma ż a d n y c h  o k a z ó w ,  k t ó r e b y  się tu o d n i e ś ć  d a ły .  D a n e  b i o l o g i c z n e ,  tu się o d n o ­
s z ą c e  ( w y m i a r y  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  d a n e c y f r o w e ,  d o t y c z ą c e  c i ś n i e n i a  w e w n ą t r z p ł u -  
c n e g o ,  p o j e m n o ś c i  ż y w o t n e j  i t. d.), z a w d z i ę c z a m y  j e d y n i e  t a b l i c o m  T o m a s z e w i c z -  

D o b r s k i e j .  O  h i g i e n i e  g ł osu nie b y ł o  r ó w n i e ż  s ł y c h a ć  n a  W y s t a w i e .  O k a z y  i b r o ­

szura  p. t. „ H i g i e n a  m o w y “ k ol .  O e t u s z e w s k i e g o ,  tu w y m i e n i o n e  b y ć  w i n n y .
E k s p o n a t  d-raOtTUSZEWSKiEGO u z m y s ł a w i a ,  pr zy  p o m o c y  o d p o w i e d n i c h  t abl ic ,  

u d z i a ł  o ś r o d k o w e g o  i o b w o d o w e g o  n a r z ą d u  w  a k c i e  m o w y ,  o r a z  d a n e  d o t y c z ą ­

c e  r o z w o j u  m o w y  u d z i e c k a .  S k ł a d a  się on z 7- iu  tabl ic .  P i e r w s z a  p r z e d s t a w i a  
o ś r od k i  p am i ę c i  s ł o w n e j  ( r u c h o w e j ,  s ł u c h o w e j ,  l iter,  r u c h ó w  p o t r z e b n y c h  do pi sa ­
nia) .  N a s t ę p n e  c z t e r y  t a b l i c e  i l ustrują ud zi a ł  o b w o d o w e g o  n a r z ą d u ,  a m i a n o w i c i e :  
o d d e c h u  ( g ł ó w n i e  p r z e p o n y ) ,  g ł osu ( p o z y c y a  strun g ł o s o w y c h  pr z y  o d d e c h u  i przy 
w y d o b y w a n i u  głosu),  o r a z  a r t y k u l a c y i  ( w y t w a r z a n i e  s a m o g ł o s e k  i s p ó ł g ł o s e k ) .  P o ­
d z i a ł  s p ó ł g ł o s e k  a l f a b et u  p o l s k i e g o ,  o par t y na z a s a d a c h  f i z y ol og i i ,  z a w i e r a  t a b l i c a  

s z ó s ta .  O s t a t n i a  t a b l i c a  p r z e d s t a w i a  p o r z ą d e k  w y s t ę p o w a n i a  g ł o s e k  w r o z w o j u  
m o w y  o r a z  b e ł k o t a n i e  f i z y o l o g i c z n e .

S z c z e g ó ł o w e  o b j a ś n i e n i e  t a bl i c  z n a j d u j e m y  w d o ł ą c z o n e j  p r a cy ,  pod t y tu ł em  
„ H i g i e n a  m o w y “ , m a j ą c e j  z a  z a d a n i e  na z a s a d z i e  u z m y s ł o w i o n y c h  na t a b l i c a c h  
d a n y c h  p s y c h o - f i z y o l o g i i ,  f i z y o lo gi i  o r a z  r o z w o j u  m o w y ,  p o d a ć  w s k a z ó w k i ,  s ł u ż ą c e  
d o  z a p o b i e g a n i a  jej  z b o c z e n i o m  i do niej  też  i n t e r e s u j ą c y c h  się tym p r z e d m i o t e m  

c z y t e l n i k ó w  o d s y ł a m y .  (C.  d. n.).

*)  K o łyska  umieszczona w Izbie w z o r o w e g o  rzekomo domu włościańskiego, w  dziale higieny lu do­
w e j ,  ma ch y b a  znaczenie okazu etnograficznego, ale nie w s k a z ó w k i  do naśladowania przeznaczonej.
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Z Tow arzystw a Lekarskiego Warszawskiego.
Posiedzenie z dnia 22 września r. b.

T R E Ś Ć :  i )  Prof. K o s i ń s k i  —  przedstawienie  usuniętej śledziony leukemicznej.  2) C i e c h o m s k i  i B i e r ­
n a c k i —  przedstawienie  chłopca z uszkodzonym stawem ło k c io w y m  1 zanik ie m  mięśni. 3) O ł t u s z e w s k i  —  
C zw a rty  p r zy c zy n e k  do nauki o zboczeniach m owy.  4) B ą c z k i e w i c z  —  Przyczynek do nauki o t raw ią­

cych w łasnościach  chimozyny.

1) Prof.  K o s i ń s k i  p r z e d s t a w i ł  ś l ed z i o n ę ,  k t ó r ą  u su n ął  u mł od ej  k o b i e t y .  C h o ­
ra przed rok ie m z g ł a s z a ł a  się do  m ó w c y  o p o r a d ę  i w t e d y  prof,  K .  r o z p o z n a w a ł  
t o r b i e l  j a j n i k a  o b o k  n a d m i e r n i e  p o w i ę k s z o n e j  ś l e d z i o n y .  C h o r a  b y ł a  w t e d y  
w 4 -y m m i e si ą cu  c i ą ż y ,  w o b e c  c z e g o  m ó w c a  o d ł o ż y ł  o p e r a c y ę .  Prz ed k i l ku  d n i a ­
mi prof. K .  w e z w a n y  b ył  do c h o r e j  i z n a l a z ł  o b j a w y  c i ę ż k i e ,  p o d o b n e  do t y c h,  j a ­
k i e  t o w a r z y s z ą  p r z e k r ę c e n i u  k i s z k i  p r ze z  n o w o t w ó r .  P o o t w o r z e n i u  j a m y  b r z u ­
sznej  p r z e k o n a ł  się m ó w c a ,  ż e  n o w o t w ó r ,  w y c z u w a n y  p r z y  b ad a ni u ,  s k ł a d a  się 
z n a d m i e r n i e  p o w i ę k s z o n e j  ś l e d z i o n y ,  k t ó r e j  j e d n a  p o ł o w a  z n a j d o w a ł a  s i ę w m a ­
łej m i ed n ic y ,  d r u g a  u k o ś n i e  w j a m i e  b rz u s z n ej .  Prof .  K.  o d k ł a d a  o b s z e r n i e j s z e  
o m ó w i e n i e  w s k a z a ń  i t e c h n i k i  w y c i ę c i a  ś l ed z i o n y  n a późni ej .

2) K o l .  C i e c h o m s k i  p r z e d s t a w i ł  c h ł o p c a ,  k t ó r y  pół  r o k u  t e mu  u l eg ł  w y p a d ­
k o w i  z w i c h n i ę c i a  s t a wu  ł o k c i o w e g o  p r a w e g o  i z ł a m a n i a  epicondylus int. humeri 
w s k u t e k  s c h w y t a n i a  pr aw ej  dłoni  p r z e z  pas m a s z y n o w y .  L e k a r z  m i e j s c o w y  n a ł o ż y ł  
n a s t a w  u s z k o d z o n y  o p a t r u n e k  z gipsu,  k t ó r y  p r z e l e ż a ł  t r zy  t y g o d n i e .  S t o p n i o w o  

stan u l eg ł  p o p r a w i e  i r u c h y  w s t a w i e  w r ó c i ł y ,  g ł ó w n i e  d z i ę k i  w y t w o r z e n i u  s i ę  
s t a w u  r z e k o m e g o .  J e d n o c z e ś n i e  j e d n a k  z a c z ę ł y  się z j a w i a ć  z a n i k i  w  m i ę ś n i a c h  

d łoni ,  p r z e d r a m i e n i a  i w r e s z c i e  w mi ęśni u d w u g ł o w y m .  M ó w c a  p r z y p u s z c z a ,  że 
p o d c z a s  w y p a d k u  u l eg ł y  s i l ne m u u s z k o d z e n i u  n e r w y  w  p r z e g u b i e  ł o k c i o w y m ,  i s ą ­

dzi,  że  p rz ez  o p e r a c y ę  m o ż e  się uda stan mięśni  p o p r a w i ć .
K o l .  B i e r n a c k i  j e d n a k ,  k t ó r y  b a d a ł  c h o r e g o ,  sądzi ,  że  w o b e c  n i e z n a c z n y c h  

z a b u r z e ń  w o k o l i c y ,  p rz ez  n. ulnaris  i medianus u n e r w i o n e j ,  j a k  r ó w n i e ż  w o b e c  
t y p o w y c h  z a b u r z e ń  o d ż y w c z y c h ,  k t ó r e  od p i e r w s z e g o  s p o j rz e n i a  n a  r ę k ę  n a r z u c a j ą  
myśl  o z a n i k u  typu DuCHENNE-ARAN*a, m a m y  w  d a n y m  r az i e  j u ż  o b j a w y  o ś r o d k o ­
w e g o  p o r a ż e n i a .  N a l e ż y  p r z y p u ś c i ć ,  że pod w p ł y w e m  ur azu  o b w o d o w e g o  u p o ś l e ­
d z o n ą  z o st a ła  c z y n n o ś ć  o d p o w i e d n i e j  g r u p y  k o m ó r e k  r d z e n i o w y c h  i że  d o p i e r o  od 

nich w y s z e d ł  z a n i k  cał ej  k o ń c z y n y .  P o d o b n e  p r z y p a d k i  są n o t o w a n e  ( E u l e n b u r g ) .
3) P o  o d c z y c i e  k ol .  O ł t u s z e w s k i e g o  ( pa t rz  „ M e d y c y n a *  Nr. 39 —  42), z a b r a ł  

g ło s  kol.  R y c h l i ń s k i  i, z a z n a c z y w s z y  s y s t e m a t y c z n ą  p r a c ę  k o l .  O.  nad z b o c z e n i a m i  
m o w y ,  p o d n i ós ł  w a ż n o ś ć  po dj ęt ej  k w e s t y i ,  t e m b a r d z i e j ,  g d y  b ę d z i e  w s z e c h s t r o n n i e  

o p r a c o w a n a .
D l a  d o b r a  n a u k i  i u n i k n i ę c i a  z a r z u t ó w ,  z d a n i e m  m ó w c y ,  n a l e ż a ł o b y  o k r e ś l i ć  

b l i że j ,  c o  a u t o r  myśl i  po d s ł o w e m  „ p o z a k o r o w y p o z a k o r o w e  b o w i e m  b ę d ą  s p r a ­
w y  s u b k o r t y k a l n e ,  o k t ó r y c h  w s p o m i n a  k i l k a k r o t n i e  p r e l e g e n t ,  j a k  r ó w n i e ż  s p r a w y  

c h o r o b o w e  w o p o n a c h ,  w  p r z e w o d z i e  s ł u c h o w y m  i t. d.
P o w t ó r e ,  z w r a c a  u w a g ę  kol .  R .  n a  to,  iż p r e l e g e n t ,  o p i s uj ą c  p r z y p a d k i  n i e m o ­

ty u i d y o t ó w ,  u ż y w a  t e rmi nu „ d z i e c k o  p r z e n i o s ł o  j a k i e ś  c i e r p i e n i e *  i m ał o s ta r a  
się d r o g ą  w y w i a d ó w  i b a d a n i a  k l i n i c z n e g o  w y ś w i e t l i ć  p r z y p u s z c z a l n ą  a n a t o m o - p a -  

t o l o g i c z n ą  p r z y c z y n ę  c i e rp i e ni a .  N a u k a  o i d y o t y z m i e  jest b i e d n a ,  p o s i a d a  j e d n a k  
j u ż  p e w n e  w s k a z ó w k i ,  n a  z a s a d z i e  k t ó r y c h  l e k a r z  o d r ó ż n i ć  m o ż e ,  c z y  w  d a n y m  
p r z y p a d k u  m a m y  do c z y n i e n i a  z  w o d o g ł o w i e m  w e w n ę t r z n e m ,  w  i n n y m  —  z  n i e d o ­
r o z w o j e m  i sto ty  m ó z g o w e j  i l o ś c i o w y m  i j a k o ś c i o w y m ,  w i n n y m  w r e s z c i e —  z prze-  
w a ż a j ą c e m  c i e r p i e n i e m  opon.  Z e s t a w i e n i e  o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h  w s fe rz e z a b u ­
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r zeń  m o w y  z o b r a z e m  a n a t o m o - p a t o l o g i c z n y m  p r z e d s t a w  ia n i epoś le dni e  z n a c z e ­

nie  dl a nauki .
N as t ęp n ie  kol .  R. z w r ó c i ł  u w a g ę  na b r a k  hi storyi  c h o r ó b  w  p r z y t a c z a n y c h  

p r z e z  m ó w c ę  p r z y p a d k a c h  b e ł k o t a n i a .  Na  z a sa d z i e  p r z e d s i ę b r a n e g o  pr zez  p r e l e ­

g e n t a  b ad a ni a  kol .  R.  nie m o ż e  w y w n i o s k o w a ć ,  z j a k i e g o  r od zaj u c i e r p i e n i e m  ma  
się do c z yn i e n i a .  Kol .  R. m o ż e  n a p r z y k ł a d  z a p y t a ć ,  c z y  wśr ód c h o r y c h  kol .  O .  
nie b ył o  c h o r y c h  na p l ą s a w i c ę ,  u k t ó r y c h ,  j a k  się to c z as e m z d a rz a ,  w y s t ę p u j ą  o b ­
j a w y  ze strony m o w y  i u t r z y m u j ą  się p r z e z  c a ł y  bi eg  c h o r o b y  na p i e r w s z y m  planie.

W r e s z c i e  k ol .  R.  z a r z u c i ł  p r e l e g e n t o w i  w j e g o  o p is a c h  p r z y p a d k ó w  d ł u g o ­
tr wał e j  n i e m o t y  u d o r o s ł y c h ,  p o c h o d z e n i a  u r a z o w e g o  —  brak d o k ł a d n e g o  b a d a ­

nia k l i n i c z n e g o  i, j a k  sądzi ,  b r a k  ten b ę d zi e  usuni ęty p r z e z  p o d an i e  o b s z e r n i e j ­
s z y c h historyi  c h or ó b .  N i e l i c z n e  p r z y p a d k i  p o d o b n e j  n i e m o t y  w'ogóle m a ł o  są j e ­
s z c z e  o p r a c o w a n e  w n a u c e  i d l a t e g o  kol .  R.  ż y c z y ł b y  sob ie ,  a by  o p i s y  t yc h p r z y ­
p a d k ó w  p r z e d s t a w i a ł y  peł ny o b r a z  z a b u r z e ń  ze  strony sfe ry  c z u c i o w e j ,  r u c h o w e j ,  

ze  s tr on y o d r u c h ó w ,  p ę c h e r z a  i t. d.
W  o d p o w i e d z i  kol .  O.  z a z n a c z a ,  że n i e m a  w o d c z y c i e  d w u z n a c z n o ś c i  co do 

n i e m o t y  p o d k o r o w e j  i p o z a k o r o w e j ,  g d y ż  od c h w i l i  w p r o w a d z e n i a  n a uk i  o n i e m o ­

ci e c z u c i o w e j  i r u c h o w e j ,  p o z a k o r o w ą  n i e m o t ą  n a z y w a  on t a k ą  n i e m o t ę ,  któr ej  

p r z y c z y n a  z n a j d u j e  się w n a r z ą d z i e  s ł u c h o w y m .
C o  do d o d r u g i e g o  z a rz u t u ,  a ut or  star a się z a w s z e  o k r e ś l i ć  p r z e b y t e  c i e r p i e ­

nie m ó z g o w e  u d zi ec i ,  j a k o  p r z y c z y n ę  n i e m o t y ,  z b i e r a j ą c  w y w i a d y  od o t o c z e n i a ,  
p r z y t a c z a j ą c  w n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  o z n a k i  z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w y c h ,  
d r g a w k i  i t. p.

C o  do t r z e c i e g o  z ar zut u,  k ol .  O.  o d p o w i a d a ,  iż o b e ł k o t a n i u ,  ł ą c z ą c e m  się 
z p l ą s a w i c ą ,  nie  s ł ys zał  i opisu t a k i c h  postaci  n i g d zi e  w l i t er at u rz e  nie c z y t a ł .

4) Kol .  B ą c z k i e w i c z  w o d c z y c i e  s w y m  z a u w a ż y ł  c o następuje:  fa kt  ś c i n a n i a  się 
b i a ł k a  pod w p ł y w e m  l a k f e r m e n t u  z w i ą z a n y  j es t  z g ł ę b s z e m i  z m i a n a m i  w c i a ł a c h  

b i a ł k o w y c h ,  u l e g a j ą c y c h  st r ąc e ni u .  H a m m a r s t e n  w y k a z a ł ,  że  pod w p ł y w e m  l a k f e r ­
m e n t u  s e rn i k  r o z s z c z e p i a  się na d w a  c i ał a:  j e d n o  p r z e c h o d z i  do s e r w a t k i ,  drug ie  

z solami w a p i e n n e m i  t w o r z y  t w a r ó g .  Inni,  j a k  P a g e s ,  doszl i  do w n i o s k ó w  n as t ę ­
p uj ą c y c h :  m l e k o ,  p o d da n e d z ia ła ni u  l a k f e r m e n t u ,  p r z e d s t a w i a  d w a  p r z ej a w y :  p r z e ­
m i a n ę  c h e m i c z n ą  s e r n i k a  i o s a d z e n i e  j u ż  z m i e n i o n e g o  s e r ni ka .  P r z e m i a n a  p o l e g a  
n a r o z d w o j e n i u  s e r n i k a  n a d w a  c i ał a:  h e m i k a s e i n a l b u m o z ę ,  p o z o s t a j ą c ą  w s e r w a t ­
ce,  i k as e o g e n ,  k t ó r y  z sol ami  z i em  a l k a l i c z n y c h  t w o r z y  t w a r ó g .  P i e r w s z e  c i a ł o  
w c h ł a n i a  się w ż o ł ą d k u ,  d r u g i e  u l e g a  t r a w i e n i u  pod w p ł y w e m  trzustki .  P a g e s  i in­
ni d o c h o d z ą  do w n i o s ku ,  ż e  l a k f e r m e n t  n a l e ż y  z a l i c z y ć  do rzędu f e r m e n t ó w  t r a­
w i e n n y c h .  Kol .  B ą c z k i e w i c z ,  p r z e r a b i a j ą c  d o ś w i a d c z e n i a  nad w p ł y w e m  p o d p u s z c z k i  
na m l e k o  w y j a ł o w i o n e  i s u r o w e ,  z a u w a ż y ł ,  że j e ż e l i  m l e k o ,  ś c i ę te  p o d p u s z c z k ą ,  z o ­
s t a w i ć  d ł u ż sz y  c zas  w c i e p ł e m  mi ej sc u,  to i lość  t w a r o g u  się z mn i e j s z a .  T o  k a z a ł o  
mu p o s t a w i ć  py ta nie :  c o  się s t a ni e  z m l e k i e m  s t r ą c o n e m  l a k f e r m e n t e m ,  j e ż e l i  p o ­

z o s t a w i ć  j e  w t e rm o s t a c i e ?  O k a z a ł o  się, że t w a r ó g  po 12 g o d z i n a c h  u l eg ł  z u ­
p e ł n e m u  p r a w i e  r o z p u s z c z e n i u .  P r z e t r a w i o n y  pł yn był  o d c z y n u  k w a ś n e g o .  P r ó b a  
UFFELMAłPa w y k a z a ł a  k w a s  m l e c z n y .  Pł yn ,  o p r a c o w a n y  m e t o d ą  HoPFMEiSTEu’ a, 
w y k a z a ł  o b e c n o ś ć  p e p t o n u .  D o  b ad ań  u ży ta  b y ł a  c h i m o z y n a  w p r o s z k u .  P o n i e ­
w a ż  k w a ś n y  o d c z y n  ( k w a s  m l e c z n y  z a l e ż n y  od r o z w o j u  b a k t e r y i  k w a s u  m l e c z n e ­

g o)  p o m a g a ł  t r a w i e n i u  p e p s y n o w e m u ,  d l a  u su n i ę c i a  p rz et o  m o ż n o ś c i  r o z w o j u  b a k ­
te r yi  d o d a w a ł  m ó w c a  c h l o r a l ,  m e n to l ,  t y m ol ,  c h l o r o f o r m ,  z a w s z e  j e d n a k  o t r z y ­
m y w a ł  mni ej  lub w i ę c e j  k w a ś n e  p ł y n y  i nie u d a ło  mu się w y ł ą c z y ć  t r a w i e n i a  pe- 
p s y n o w e g o .  Po z a l k a l i z o w a n i u  m l e k a  sodą,  d o d a n o  l a k f e r m e n t u  i w s t a w i o n o  do 
t e r m o s t a t u .  M l e k o  się ś c i ę ł o  i t w a r ó g  po p e w n y m  c z as i e  u legł  r o z p u s z c z e n i u .
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W  c i ąg u  d o ś w i a d c z e n i a  c i ą g l e  k o n t r o l o w a n o  o d c z y n .  O b e c n o ś c i  p e p t o n u  w p ł y ni e  
nie  w y k a z a n o .  D o ś w i a d c z e n i e  to d o w o d z i ,  ż e  w y k a z a n e  p r z e z  i n n y c h  a u t o r ó w  
z m i a n y  w m l e k u  pod w p ł y w e m  l a k f e r m e n l u ,  nie  są j e s z c z e  o s t a t e c z n y m  w y n i k i e m  
d z i a ł a n i a  t e go f e r m e n t u  na m l e k o ,  ż e p o w s t a ł y  w  p i e r w s z y c h  c h w i l a c h  t w a r ó g  p r z y  
d a l s z e m  d z i a ł a n i u  t e g o ż  f e r m e n t u  u l e g a  d a l s z y m  p r z e m i a n o m  i r o z p u s z c z a n i u .  Nie 
s ta r aj ą c  się w y p r o w a d z a ć  w n i o s k ó w  z p r a c y ,  b ę d ą c e j  j e s z c z e  w b ie g u,  z a z n a c z a  k ol .  
B., że  w e d ł u g  b ad a ń  S z y d ł o w s k i e g o ,  l a k f e r m e n t  stale w y k r y ć  się d a j e  w ż o ł ą d k u  
s s a w c ó w  (a n a w e t  u 8 - m i e s i ę c z n e g o  płodu).  S k o r o  w i ę c  n at u r a  t a k  stale i w c z e ­

śnie u p o s a ż a  w ten f e r m e n t  d z i e c i ,  k t ó r e  w y ł ą c z n i e  w p i e r w s z y c h  o k r e s a c h  ż y c i a  
ż y w i ą  się m l e k i e m ,  to f e r m e n t  ten, p r z y p u s z c z a ć  n a l e ż y  ( i stn ie j e  p r a c a  O K U N i E \ v ’ a ) ,  

mu si  m i e ć  g ł ę b s z e  z n a c z e n i e  w f i z y o l o g i i  t r a w i e n i a  m l e k a .
W  d y s k u s y i  k ol .  R a j c h m a n  z a z n a c z y ł ,  ż e pr zed  k i l k u n a s t u  l at y na  z a s a d z i e  

s w y c h  b ad ań  w y g ł o s i ł  z d a n i e ,  ż e pr z y  w p r o w a d z e n i u  do ż o ł ą d k a  m l e k a  a l k a l i z o -  

w a n e g o ,  p ept onu  nie w y k r y w a  się.
K ol .  F l a u m  z w r ó c i ł  u w a g ę ,  ż e  nie w y d a j e  mu się m o ż l i w e m ,  by m o ż n a  b ył o 

z  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  o t r z y m a ć  w  s t a n ie  c z y s t y m  o d d z i e l n i e  p e p s y n ę  i l a k f e r m e n t .
K o l .  R a j c h m a n  do p o p r z e d n i e g o  p r z e m ó w i e n i a  d o da ł ,  że  S i m a n o w s k a  d r o g ą  

z a m r a ż a n i a  z s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  u p s ó w  o t r z y m y w a ł a  c z y s t ą  p e p s y n ę .  M e t o d a  ta 
w z a s t o s o w a n i u  do s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  l u d z k i e g o  n i e z u p e ł n i e  d ob r e  d aj e  w y n i k i .

Na u wa gi ,  p r z ez  z a b i e r a j ą c y c h  g ł o s  w y p o w i e d z i a n e ,  k o l .  B ą c z k i e w i c z  o d p o ­

w i a d a ,  że H a m m a r s t e n  i T o c h  z a u w a ż y l i ,  że  pr zy  d z i a ł a n i u  l a k f e r m e n t u  na m l e k o  
p o w s t a j e  i pe pt on.  P r z y p u s z c z a j ą c ,  ż e  w z i ę t a  do d o ś w i a d c z e ń  c h i m o z y n a  z a w i e ­
rać m o ż e  p e p s y n ę  i m o ż e  p r z e t o  w y w o ł y w a ć  t r a w i e n i e  p e p s y n o w e ,  u t r z y m y w a ł  
m ó w c a  p r z y  s w y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  o d c z y n  a l k a l i c z n y ,  c h o ć  w o g ó l e  c h i m o z y n a  

pr zy  o d c z y n i e  k w a ś n y m  s z y b c i e j  ś c i na  m l e k o .

Notatki bibliograficzne.

D - r  W ł .  B y l i c k i .

Ochronne postępowanie w położnictwie (aseptyka położnicza).

Str. l 37. L w ó w .  1896.

J a k o  m i a rę  d o n i o s ł o ś c i  p o w y ż s z e j  p r a c y ,  p o z w o l ę  s o b i e  p r z y t o c z y ć  s ł o w a  a u ­
tora,  z  k t ó r e m i  z w r a c a  się do „ p o ł o ż n i k a " ,  z a c h ę c a j ą c  g o do w y t r w a ł e g o  p o k o n y ­
w a n i a  r ó ż n o r o d n y c h  t r u dn oś c i  i p r z e s z k ó d ,  n a p o t y k a n y c h  w p r a k t y c e  p r y w a t n e j  
pr z y s t o s o w a n i u  m e t o d y  b e z g n i l n e j ,  g d y  m ów i :  „ ż  e w r ę k u  p o ł o ż n i k a  s p o ­

c z y w a  l o s  k o b i e t y  i ż e  o d  j e g o  p o s t ę p o w a n i a  z a l e ż y  z a ­
c h o w a n i e  t e g o  s k a r b u ,  j a k i m  j e s t  ż y c i e  ż o n y  i m a t k i ,  b e z  
w z g l ę d u  n a  j e j  s t a n o w i s k o  s p o ł e c z n e " .

A u t o r  nie  z a p r z ą t a  u w a g i  c z y t e l n i k a  i nie  n u ż y  go z b y t n i ą  i l o ś c i ą  c y t a t  z h i ­
s t o r y c z n e j  l i t er at ur y,  d o t y c z ą c e j  p ro f i l a kt y k i  p o ł o ż n i c z e j ;  l ec z  w i e r n y  w z n i o s ł e m u  
z a da ni u :  o c h r o n y  z d r o w i a  i ż y c i a  r o d z ą c y c h ,  p o ś w i ę c a  p r z e w a ż n ą  c z ę ś ć  s w o j e j  p r a ­
c y  p r a k t y c z n y m  p r z e p i s o m  i u w a g o m ,  z d o b y t y m  w ł a s n ą  o b s e r w a c y ą  i d ł u g o l e t n i e m  
d o ś w i a d c z e n i e m  na p o l u  s t o s o w a n i a  w  p r a k t y c e  p r y w a t n e j  n a j n o w s z y c h  z d o b y c z y  
n a u k i ,  d o t y c z ą c y c h  o c h r o n n e g o  p o s t ę p o w a n i a  w p o ł o ż n i c t w i e .

A u t o r  nie o s z c z ę d z a  a k u s z e r e k  i wi el u  l e k a r z y  p r a k t y k ó w ,  k u  n au c e  

k t ó r y c h  w y ł ą c z n i e  s w o j ą  p r a cę  p o ś w i ę c a ,  l e c z  pi ęt nu je  i c h  n i e s um i en ne
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i k a r y g o d n e  p o s t ę p o w a n i e ,  p r z y t a c z a j ą c  s p o s t r z e g a n e  f a kt y,  że l e k a r z e ,  dl a  u n i ­
k n i ę c i a  z b y t e c z n e g o  z a c h o d u ,  lub p rz ez  w z g l ą d  na s t r a t ę  d r o g i e ­
g o  c z a s u ,  b e z  z w y k ł e g o  n a w e t  o b m y c i a  rąk,  p r z y s t ę p o w a l i  do  b a d a n i a  r o d z ą ­

c y c h ,  po z a n u r z e n i u  p a l ca  w o l i w ę  lub olej ,  w  k t ó r y m  p ł y w a ł y  u t o p i o n e  m u c hy ,  
lub też że  bad al i  r o d z ą c e ,  a n a w e t  w y d o b y w a l i  z a t r z y m a n e  ł o ż y s k o ,  po d o k o n a n i u  
s e k c y i  s ą d o w e j  lub po o g l ę d z i n a c h  r o p i e j ą c e j  r any.  D w a  os t at ni e  p r z y p a d k i  c y t u j e  
a u t or  ze s w ej  p r a k t y k i ,  j a k o  j a w n ą  p r z y c z y n ę  z e j ś c i a  ś m i e r t e l n e g o .

P o  k r ó t k i m  h i s t o r y c z n y m  z a r y s i e  r o z w o j u  p o j ę ć  o p r z y c z y n a c h  g o r ą c z k i  p o ­
ł o g o w e j  i z a p o b i e g a w c z e g o  p o s t ę p o w a n i a  w p o ł o ż n i c t w i e ,  a u t o r  p o ś w i ę c a  d r u g i  
d zi ał  i s t o c i e  g o r ą c z k i  p o ł o g o w e j ,  j e j  o d m i a n o m  i ź r ó d ł o m  z a k a ż e n i a ,  o r az  d r o g o m ,  
po k t ó r y c h  s z e r z y  się z a r a z e k .

W  t r z ec i m ,  n a j o b s z e r n i e j s z y m  d zi al e ,  t r a k t u j ą c y m  o z a p o b i e g a w c z e m  p o s t ę ­

p o w an i u  dl a u n i k n i ę c i a  g o r ą c z k i  p o ł o g o w e j ,  a u t o r  s t a n o w c z o  o d r z u c a  m o ż l i w o ś ć  
s a m o z a k a ż e n i a  i z a l e c a  b e z g n i l n e  t r a k t o w a n i e  porodu i p o ł o g u .  S t a n o w i s k o ,  j a k i e  
a utor  z a j ą ł  pod w z g l ę d e m  t e o r y i  s a m o z a k a ż e n i a  r o d z ą c y c h ,  u ł a t w i ł o  mu ści sł e z a ­
s t o s o w a n i e  a s e p t y k i  w p o ł o ż n i c t w i e  i s t a n o w i  n a j w i ę k s z ą  z a l e t ę  p o d r ę c z n i k a ,  p r z e ­
z n a c z o n e g o  dl a l e k a r z y ,  p o ś w i ę c a j ą c y c h  się p r a k t y c e  p r y w a t n e j .  W o l n o  j e s t  w k l i ­

n i k a c h  i d o b r z e  u r z ą d z o n y c h  z a k ł a d a c h  p o ł o ż n i c z y c h  s p r a w d z a ć  w y n i k i  b ad a ń 
l a b o r a t o r y j n y c h ,  s to suj ąc  r o z m a i t e  ś r o dk i  i m e t o d y  p o s t ę p o w a n i a ;  w p r a k t y c e  p r y ­
wa tne j ,  pr z y  n i z k i m p o z i o m i e  w y k s z t a ł c e n i a  a k u s z e r e k ,  a j e s z c z e  m ni ej szej  ś w i a ­
d o m o ś c i  ich o d z i a ł a n i u  ś r o d k ó w  p r z e c i w g n i l n y c h ,  z a  n a j w ł a ś c i w s z e  u w a ż a ć  n a l e ­
ży  k r z e w i e n i e  za s ad  b e z g n i l n e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  j a k o  n a j p e w n i e j s z y c h  i n a j ł a t w i e j  
d a j ą c y c h  s i ę o s i ą g n ą ć ,  pr zy  o b s ł u d z e  p o r o d ó w  w d o m a c h  p r y w a t n y c h .

Z a l e c a j ą c  b e z g n i l n e  p o s t ę p o w a n i e  w p o ł o ż n i c t w i e ,  a u to r  p o ś w i ę c a  o s o b n e  
r o z d z i a ł y  w y j a ł a w i a n i u  rąk,  u br ani u p o ł o ż n i k a ,  b e z g n i i n e m u  b a d a n i u  c i ę ż a r n y c h  
i r o d z ą c y c h ,  w y j a ł a w i a n i u  n a r z ę d z i  i o p a t r u n k ó w .  D a l e j  n as t ę p uj ą  r o z d z i a ł y ,  t r a k ­
t u j ą c e  o b e z g n i l n e m  p o s t ę p o w a n i u  p o d c z a s  c i ą ż y ,  p o d c z a s  o k r e s ó w  p o r o d o w y c h ,  

p r z y  d o k o n y w a n i u  o p e r a c y i  i w o k r e s i e  p o ł o g o w y m .  R o z d z i a ł y :  „ O  w a r t o ś c i  p r ze -  
c i w g n i l n e g o  l e c z e n i a  g o r ą c z k i  p o ł o g o w e j *  i „ A s e p t y k a  n o w o r o d k a * ,  u w a ż a ć  n a l e ­

ż y  j a k o  l u ź n y  d o d a t e k  do „ O c h r o n n e g o  p o s t ę p o w a n i a  w p o ł o ż n i c t w i e " ;  to też  r o z ­
d z i a ł y  te nie są t a k w y c z e r p u j ą c o  o p r a c o w a n e ,  j a k  p o p r z e d n i e .

Jasny i o b r a z o w y  styl  o r a z  s t a r a n n e  w y d a n i e  s t a n o w i ą  d o d a t n i ą  s tr o n ę  p o d ­
r ę c z n i k a .  S ą d z ę ,  ż e  w o b e c  t y c h  zalet ,  a g ł ó w n i e  z p o w o d u  p r a k t y c z n e g o  k i e r u n ­
ku,  j a k i m  się o d z n a c z a  k s i ą ż k a ,  a u t o r  b ę d zi e  z m u s z o n y  w k r ó t k i m  c z as i e  p o m y ś l e ć  
o n o w e m  jej  w y da ni u ,  g d y ż  z n a j d z i e  o n a  n a b y w c ó w  c h ę t n y c h ,  n i e t y l k o  w g r o n i e  
l e k ar z y,  t r u d n i ą c y c h  się p o ł o ż n i c t w e m ,  l ec z  i w s z e r o k i c h  k o ł a c h  w y k s z t a ł c o n e j  
p u b l i c z n o ś c i ,  t r os z c z ą c e j  się o z d r o w i e  i ż y c i e  s w o i c h  n a j d r o ż s z y c h  „ s k a r b ó w * ,  
o c z e k u j ą c y c h  m a c i e r z y ń s t w a .

T. B o ry sew icz.

List otwarty do Redakcyi Medycyny.

W  Nr. 43 „ M e d y c y n y * ,  w a r t y k u l e  p. t. W y s t a w a  h i g i e n i c z n a ,  z n a j d u j ę  k r y ­
t y k ę  d z i ał u  s z t u c z n e g o  ż y w i e n i a  n ie m o w l ą t ;  p o n i e w a ż  u w a g i ,  o d n o s z ą c e  się do 

t e g o  dzi ał u,  z da ni em  m o j e m ,  n i e z u p e ł n i e  są s ł uszne,  u p r a s z a m  pr z et o  o k i l k a  s ł ó w  
s p r o s t o w a n i a .  N a str. 1 0 1 4 p o w i e d z i a n o :  „ S ą  to o k a z y  n a w e t  dl a l e k a r z y  bez  d ł u ­

g i c h  k o m e n t a r z y  n i e d o s t ę p n e * .  T r u d n o  j e s t  to p r z y p u ś c i ć ;  w s z a k  z tr eśc ią  t abl ic  
i z o k a z a m i  p o g l ą d o w y m i  ( s t e r y l i z a t o r y ,  f laszki ,  s m o c z k i )  c h y b a  w i ę k s z o ś ć  l e k a ­
r z y  t e r a p e u t ó w  i przed W y s t a w ą  b y ł a  o b e z n a n a .  T e  s a m e t a b l i c e  z n a jd u ją  się 

w  p i e r w s z y m  l ep s zy m p o d r ę c z n i k u ,  t r a k t u j ą c y m  o ż y w i e n i u  n i e m o w l ą t .

www.dlibra.wum.edu.pl



C o  się t y c z y  k o m e n t a r z y ,  to te m i ał y  m i ej s c e  na l>. W y s t a w i e  w  o z n a c z o n y c h  

t e r m i n a c h .
Nie p r z e c z ę ,  ż e  t a b l i c e ,  w z g l ę d n i e  do i ch  w i e l k o ś c i ,  z a  w y s o k o  b y ł y  u m i e s z ­

c zone ,  l e c z  nie m o j a  w tern w i n a .  O k a z y  s z y k o w a l i ś m y ,  nie w i e d z ą c  z u p e ł n i e ,  
j a k i e  m i ej s c e  n a W y s t a w i e  nam p r z y p a d n i e  w udziale;  d o p i e r o  n a  dni  k i l k a  pr zed  
o t w a r c i e m  W y s t a w y  w s k a z a n o  n am  o s t a t e c z n i e  m iej sc a.

Myl ne,  z d a j e  się,  z o k a z ó w  w y p r o w a d z o n o  p r z e k o n a n i e ,  że h i g i e n a  ż y w i e n i a  

s z t u c z n e g o  n i e m o w l ą t  m a p o l e g a ć  j e d y n i e  na s t e r y l i z a c y i .  P rz ed e w- s zy s tk ie m,  g d y ­
by u w a ż n i e j  p r z e j r z a n o  w y s t a w i o n e  o k a z y ,  z n a l a z ł o b y  się p oś ró d nich i z w y k ł y  
g o t o w a l n i k  do m l e k a ,  d o s t ę p n y  d la  b i e d n y c h ,  i d a j ą c y  tę s a m ą  r ę k o j m i ę  c o  s t e r y ­

l i zat or.  W s z a k  i F l u e g g e  p o l e c a  s wó j  g a r n u s z e k  do g o t o w a n i a  m l e k a .
S ł u s z n i e  p o w i e d z i a n o ,  że s t e r y l i z a c y a  m l e k a  p o c i ą g a  z a  s o b ą  z m i a n y  c h e m i ­

c z n e  w m l e k u ,  że  t ł u s z c z e  m l e k a  s t e r y l i z o w a n e g o  tr udni ej  się t r a w i ą ,  że d o b r o ć  
m l e k a  d la  d z i e c i  w i ę c e j  p o l e g a  na h i g i e n i e  o b ó r  i m l e c z a r n i .  Ni e b y ł y  mi to r z e ­
c z y  o b c e ,  j a k  to z  po n i ż e j  c y t o w a n e g o  a r t y k u ł u  m o j e g o  w i d a ć ;  l e c z  w  j a k i  s p o s ó b  
n a W y s t a w i e  d a d z ą  się p r z e d s t a w i ć  w o k a z a c h  te z m i a n y  c h e m i c z n e  i z b o c z e n i a  
w t r aw i e n i u ,  d o p r a w d y  nie w i e m .

J eżel i  z n a l e z i o n o  desiderata s w e  c o  do u r z ą d z e ń  o b ó r  i m l e c z a r n i  u w z g l ę d n i o ­

ne w o b o r a c h  p. H e n n e b e r g a ,  z b y t e c z n i e  w i ę c  ż ą d a n e m  j e s t  o d e m n i e  u w z g l ę d n i e ­
nie  t e g o  d z i a ł u ,  s k o r o  k t o  i nn y t e g o  się podjął .

Ś w i a d o m y  t y c h  w s z y s t k i c h  w y m a g a ń  h i g i e n y ,  aż  n a dt o  b y ł e m  p r z e k o n a n y ,  że  
p r z e d s t a w i a j ą c  ten d zi ał ,  nie z d o ł a m  w y k a z a ć  w s z y s t k i e g o ,  c o  do h i g i e n y  s z t u c z n e ­
g o  ż y w i e n i a  n i e m o w l ą t  się odnosi ;  d l a t e g o  t eż  p o d j ą ł e m  się o b j a ś n i e ń  dl a p ub l i ­

c z n o ś c i  o r a z  w s a m y c h  p o c z ą t k a c h  W y s t a w y  h i g i e n i c z n e j  (w ma ju)  o g ł o s i ł e m  
w  „ G a z e c i e  L e k a r s k i e j "  a r t y k u ł  p. t. „ W  s p r a w i e  ż y w i e n i a  n i e m o w l ą t  m l e k i e m  
k o b i e c e m  a k r o w i e m " .  S z ł o  mi o to, ż e b y  ś w i a t  l e k a r s k i  w i e d z i a ł ,  j a k  się  n a  k w e -  
s t y ę  s z t u c z n e g o  ż y w i e n i a  n i e m o w l ą t  z a p a t r u j ę .

26 . X . 1896. J . B ączkiew icz.

Z  p o w o d u  p o w y ż s z e g o  listu, u w a ż a m y  z a  s t o s o w n e  u m i e ś c i ć  n a s t ę p u j ą c e  u wa gi :

W r a ż e n i e ,  o d n o s z o n e  p r z e z  o g ó ł  o g l ą d a j ą c y c h  o k a z y  p o s z c z e g ó l n e ,  i w n i o s k i ,  
p r z e z  o g ó ł  ten w y p r o w a d z a n e  b e z p o ś r e d n i o  z o w y c h  o k a z ó w ,  o t o  z d a n i e m  na sz e m 
j e d y n e  s ł u s zn e  p o d s t a w y  do o c e n y  t y c h ż e  o k a z ó w ,  p o d s t a w y ,  na  j a k i c h  s t a r al i śm y  
się o p r z e ć  w y ł ą c z n i e  w  n a s z y c h  s p r a w o z d a n i a c h  w o g ó l n o ś c i ,  a s z c z e g ó l n i e j  w s p r a ­
w o z d a n i u  z  dzi ał u  w y c h o w a w c z e g o ,  p r z e z n a c z o n e g o  p r z e d e w s z y s t k i e m  do po p u-  
l a r y z a c y i  w i e d z y  h i g i e n i c z n e j  w ś r ó d  sfer  j a k n a j s z e r s z y c h .  O g ó ł ,  z w i e d z a j ą c y  W y ­
st a w ę ,  w r a ż e ń  s w y c h  i w n i o s k ó w  nie  m ó g ł  o p i e r a ć  na c z e m  i nn em,  j a k  n a s a m y c h  
o k a z a c h .  Z  t y s i ą c a  g o ś ci  W y s t a w y  j e d e n  z a l e d w i e  m o ż e  s ł y s z ał  o b j aś n i e n i a ,  d a ­
w a n e  w  d n i e  o z n a c z o n e  i o g o d z i n a c h  w s k a z a n y c h .  O p r a c a c h  W y s t a w y ,  o g ł a s z a ­
n y c h  w  p i s m a c h  n a u k o w y c h ,  o c z y w i ś c i e  o g ó ł  ten nic nie  wi e.  W  s p r a w o z d a n i u  
o o k a z a c h  kol .  B ą c z k i e w i c z a , d o t y c z ą c y c h  ż y w i e n i a  s z t u c z n e g o  n i e m o w l ą t ,  t r z y ­
m a l i ś m y się ści śl e z a s a d y  o g ó l n e j ,  o p i e r a j ą c  n a s z ą  o c e n ę  i u w a g i  n asze  n a tern, c o 

w y s t a w c a  p r z e d s t a w i ł ,  nie  u w z g l ę d n i a j ą c  z u p e ł n i e  j e g o  pr ac  l i t e r a c k i c h ,  ani  w c h o ­
d z ą c  w treść,  w a r t o ś ć  i s t o s o w n o ś ć  o b ja śn i eń  u st ny ch,  o i le n a m w i a d o m o ,  s z e r s z y  
o w i e l e ,  niż  w y s t a w i o n e  o k a z y ,  z a k r e s  o b e j m u j ą c y c h .  S t o j ą c  na u w y d a t n i o n e m  tu 
s t a n o w i s k u  p r z e d m i o t o w e g o  s ę d z i e g o  o k a z ó w  p r z e d s t a w i o n y c h ,  s posobu i ch  w y ­

s t a w i e n i a ,  ich s t o s o w n o ś c i  z e w z g l ę d u  na d y d a k t y c z n y  p r o g r a m a t  W y s t a w y ,  nie 
m a m y  p o w o d u  c o f a ć  t e go,  c o ś m y  p o w i e d z i e l i  o o k a z a c h  kol .  B ą c z k i e w i c z a ,  a b y­

n a j m n i e j  nie o c a ł o ś c i  j e g o  d z i a ł a l n o ś c i  n a u k o w e j  w s p r a w i e  ż y w i e n i a  n i e m o w l ą t .
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Drobniejsze wiadomości różnej treści.

=  S k r e i n k a  z w r a c a  u w a g ę , ż e  k  r w i o -  
p l u c i e  o r a z  k r w o t o k i  p ł u c n e  
w y m a g a j ą  r ó ż n e g o  l e c z e n i a  
z a l e ż n i e  od stanu p łu c  c h o r e g o  o r az  
b e z p o ś re d ni e j  p r z y c z y n y  k r w o t o k u .  S z a ­
b l o n o w e  s t o s ow a ni e  e r g o t y n y  j e s t  n i e ­
o d p o w i e d n i e ,  g d y ż  m a ł e  jej  d a w k i  p o ­
zost aj ą  bez  w p ł y w u ,  d uż e  zaś,  p o w o d u ­
j ą c  w z m o ż e n i e  się c i śn i e n i a  w  t ę t ni c a ch ,  
nie z a w s z e  w y w i e r a j ą  p o ż ą d a n y  s k u t e k .  
A u t o r  w z a k ł a d z i e  s w y m  dla s u c h o t n i ­
k ó w  stosuj e n a s t ę p u j ą c e  l e c z e n i e  z bar ­
d z o  d o b r y m  w y n i k i e m .  K r w i o p l u c i e  u 
c h o r y c h  z p o c z ą t k a m i  g r u ź l i c y ,  j a k o  
s p o w o d o w a n e  p ę k a n i e m  n a c z y ń  w ł o s o ­
w a t y c h  d r o b n y c h  o s k r z e l i  w s k u t e k  n a ­
t ę ż e ni a  pr z y  k asz l u,  S. l e c z y  w y ł ą c z n i e  
ś r o d k a m i  n a r k o t y c z n y m i  i w y k r z t u ś n y -  
mi; g d y  k r w o t o k i  są obf i te,  c h o r z y  o- 
trzyinuj ą morf inę w  d a w c e  0,005 c o 
g o d z i n ę  o r a z  o c ta n  o ł o w i u  w d a w c e  o,o5; 
p r ó c z  l e k ó w  zaś  z a l e c a  S. spok ój  o r a z  s to­
suje p ę c h e r z  z l o dem na o k o l i c ę  p o d o -  
b o j c z y k o w ą .  K r w i o p l u c i e  w s u c h o t a c h  
postaci  w ł ó k n i s t e j  ustaje s a m o  p r z e z  się 
po u p ł y w i e  d ł u ż s z e g o  czasu,  t e r a p i a  zaś 
j e s t  tu b e z o w o c n ą .  K r w o t o k i  z j a m  
p ł u c n y c h  w p ó ź n y c h  o k r e s a c h  c h o r o b y  
g r o ż ą  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  i w y m a g a j ą  
e n e r g i c z n e g o  l ec z e n i a:  mor f ina  w d a w c e  
0,02 c o  g o d z i n ę ,  a p ó ź ni e j  c o d w i e  g o ­
d zi ny ,  s y n a p i z m a  na w ł a ś c i w e  mi ej sc e 
k l a t k i  p ie r si ow ej ,  o b a n d a ż o w a n i e  k l at k i  
p i e r s i o w e j  o r a z  p ę c h e r z  z l od em  n a c zas  
d ł u ż s zy  w y w i e r a j ą  z a z w y c z a j  p o ż ą d a n y  
w p ł y w .  ( S e m a i n e  m e d i c a l e .  N. 36. 
1896).

=  M a r f a n  p r z e k ł a d a  p r z y  k o k l u ­
s z u  b r o m o f o r m  nad w s z e l k i e  i nn e  
d o t y c h c z a s  s t o s o w a n e  śr o dk i ;  w  p r z e ­
c i ą g u o s t a t n i e g o  roku M. s t o s o w a ł  w y ­
ł ą c z n i e  b r o m o f o r m  w n a s t ę p u j ą c e j  p o ­
staci:  bromof. gtt. 48, ol. amygd, d. 2o,o,  
tragacant. 2,o, g. arab., aq. laurocer. aa 4,0, 
aq. dest. l2o, o;  ł y ż e c z k a  tej m i e s z a n i n y  
z a w i e r a  d w i e  k r o p l e  b r o m o f o r m u .  (R.  
mens.  des mai.  de 1’e n f a n c e  IV. 1896).

=  L e o p .  L a n d a u  z a c h w a l a  d z i a ł a n i e  
s u b s t a n c y i j a j n i k o w e j  na p r z y p a ­
d ł o ś c i  w s f e rz e  n e r w o w e j  u k o b i e t  w 
w i e k u  k l i m a k t e r y c z n y m .  L.  s t o ­
s o w a ł  p o c z ą t k o w o  ś w i e ż e  j a j n i k i  k r o w i e ,  
n a s t ę p n i e  f a b r y c z n e  t a bl e tk i ,  z a w s z e  z 
n a j l e p s z y m  w y n i k i e m ,  n a w e t  w t e d y ,  g d y  
t e ra p i a ,  d o t y c h c z a s  w t y c h  p r z y p a d k a c h  
s t o s o w a n a ,  b y ł a  b e z s k u t e c z n ą .

=  C a h n  p o d a j e  d w a  p r z y p a d k i  p r z e ­
w l e k ł e g o  z a p a l e n i a  o s k r z e l i ,  
s p o w o d o w a n e g o  p o l i p a m i  w j a ­
m i e  n o s o w e j .  Po  d ł u g o t r w a ł e m  a 
b e z s k u t e c z n e m  l ec z e n i u  C. p o le c i ł  u s u ­
n ąć  po l i py,  po c ze i n  n i e z w ł o c z n i e  i b e z ­
p o w r o t n i e  z n i k ł y  w s z y s t k i e  o b j a w y  n i e ­
ż ytu osk rzel i ;  d o d a ć  n a l e ż y ,  ż e  w j e d n y m  
z t y c h  p r z y p a d k ó w  pol i p b ył  n i e w i e l k i  
i d użej  p r z e s z k o d y  w o d d y c h a n i u  s t a n o ­
w i ć  nie m ó g ł .  ( Z e i t s c h .  f. pr. A e r z t e  N.
7.96).

=  A r n h e i m  s t o s o w a ł  w k l i n i c e  L o h n -  

S T E i N ’ a  s a n o f o r m  ( d w u j o d s a l i c y l o -  
k s y m e t y l o w y  et er)  w  z a s t ę p s t w i e  j o d o ­
f or mu i o t r z y m y w a ł  b a r d z o  d ob r e  w y n i ­
ki.  W y ż s z o ś ć  s a n o fo rm u  nad j o d o f o r ­
m e m  p o l e g a  na tern, że  jest  on p o z ­
b a w i o n y  z a p a c h u  i s m a k u  o r a z  ni­
g d y  nie w y w o ł u j e  z a t r u c i a ,  ani też  m i e j ­
s c o w e g o  p o d r a ż n i e n i a .  ( A l l g .  med.  C e n t r .  
Zt .  N. 37. 1895).

=  T o u r n i e r  z a l e c a  s t o s o w a n i e  pr z y  
n a d m i e r n e j  k w a ś n o ś c i  s o k u  
ż o ł ą d k o w e g o  d w u w ę g l a n u  s o ­
d u  w d a w k a c h  o l b r z y m i c h ,  m i a n o w i c i e  
5o , o — 60,0 pro die. A u t o r  p r z e k o n a ł  
się, ż e j e d y n i e  t a k  w i e l k i e  d a w k i  d z i a ­
ł a ją  s k u t e c z n i e ,  b ę d ą c  s t o s o w a n e  p r z e z  
c z as  d ł u ż sz y .  Ż a d n y c h  n i e p o ż ą d a n y c h  
s k u t k ó w ,  j a k  b i e g u n k a ,  n i e ż y t  p ę c h e r z a  
i inne,  k t ó r e  z a z n a c z a j ą  p r z e c i w n i c y  
tej m e t o d y ,  a utor  n i g d y  nie z a u w a ż y ł .  
C h o r y  o t r z y m u j e  l e k a r s t w o  c o  pół  g o ­
d z i ny  i p o pi j a  j e  m l e k i e m .  ( Se m.  med.  
N. 34.96).

=  G o r o d i c h z e  p o d a j e  c z t e r y  p r z y ­
p ad ki ,  w k t ó r y c h  z d o ł a ł  z a p o m o c ą  s u g -  
g e s t y i  u c z y n i ć  n i e w r a ż l i w e m i  n a c h o ­
r o bę  m o r s k ą  o s o b y  n a d e r  do niej  s k ł o n ­
ne. L e c z e n i e  to p o w i n n o  b y ć  s t o s o w a ­
ne u k o b i e t  c i ę ż a r n y c h  o r a z  osó b d o ­
t k n i ę t y c h  c h o r o b ą  serca,  dl a k t ó r y c h  
p r z e b y c i e  c h o r o b y  m o r sk i e j  nie j e s t  
r z e c z ą  b e z p i e c z n ą .  ( S e m a i n e  me d.  N. 
35. 96).

=  G u e r m o n p r e z  p o d aj e  p r z y p a d e k  
b e z p o ś r e d n i e g o  z a r a ż e n i a  się r a k i e m .  
P o d c z a s  b a d a n i a  c h o r e g o  z r a k i e m  j a ­
my  ustnej  G. z a d r a s n ą ł  s ob i e  pal ec;  na 
mi ej sc u z a d r a ś n i ę c i a  r o z w i n ą ł  się n o w o ­
twór ,  nie p o d d a j ą c y  się p r z y p a l a n i u  w 
pr z e c i ą g u  19-tu m i e s i ę c y .  G. d z i e d z i ­
c z ni e  o b a r c z o n y  nie jest .  ( A c a d .  d e 
Med.  Par is  10. III. 96).

M . B .
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=  D r i n k w a t e r  z a s t o s o w a ł  u c h o r e j  
z w y p r y s k i e m  ( herpes) w z d ł u ż  r o z g a ł ę ­
z i eń n e r w ó w  splotu k a r k o w e g o  p o w i e r z ­
c h o w n e g o ,  o r a z  s i l n y m i  n e r w o b ó l a m i ,  
s p i r y t u s  k a m f o r o w y  tr zy  r a z y  
d z i e n n i e  po 5 k r o p e l  w e w n ą t r z .  Już n a ­
s t ę p n e g o  d ni a z n i k ł y  b ól e ,  a w y p r y s k  po 
u p ł y w i e  c z t e r e c h  dni.  W o b e c  ś w i e t n e ­
g o  w y n i k u  a u t o r  z a l e c a  w y p r ó b o w a n i e  
te go ś r o d k a .  (Brit.  med .  Journ.  13. IV .  
1896).

=  S c h r e i b e r  p i e r w s z y  z a s t o s o w a ł  
fot o gr af i ę  R o e n t g e n ^  do z d j ę c i a  c i a ł a  
o b c e g o ,  t k w i ą c e g o  w c e w c e  m o c z o w e j .  
C i a ł e m  o b c e m  w d a n y m  r azi e  b y ł a  p o ­
d w ó j n a  sz pi lk a.  A u t o r  c h c i a ł  r ó w n i e ż  
z u ż y t k o w a ć  ten sp o só b  do w y k r y c i a  
w r z o d u  p i e r w o t n e g o  w  c e w c e  m o c z o ­
w e j ,  l e c z  p r ó b y  nie  d ał y  w y n i k u  d o ­
d a t n i e g o .  ( D e r m a t o l .  Z e i t s c h r i f t .  1896. 
T .  III. Z e s z y t  3).

—  R ó s t e r  stosuj e od d ł u ż s z e g o  c za su  
p r z e c i w k o  r ó ż y  n a s t ę p u j ą c e  l e c z e ­
nie: m i e j s c o w o  s m a r o w a n i e  m i ej s c  d o ­
t k n i ę t y c h  r ó ż ą  o r a z  p r z y l e g a j ą c y c h  w a ­
z el i n ą ,  p o c z e m  p o k r y w a  j e  p ł ó t ne m  i o- 
b a n d a ż o w u j e ;  o g ó l n i e — l e c z e n i e  o b j a w o ­
w e.  P o r ó w n y w a j ą c  w y n i k i  o t r z y m a n e  
z z e j ś c i e m  p r z y p a d k ó w  l e c z o n y c h  j o ­
d yną ,  s u b l i m a t e m ,  i c h t y o l e m  i t. d., K.  
d o c h o d z i  do  w n i o s k u , ż e  w y n i k i  są i d e n ­
t y c z n e  pod k a ż d y m  w z g l ę d e m .  K. nie 
pr zy pi su j e  w a z e l i n i e  ż a d n e g o  s p e c y f i ­
c z n e g o  d z i a ł a n i a  n a s t r e p t o k o k i  r óży ,  
g d y ż  nie p o s i a d a  o n a  w ła s no śc i  o d k a ż a ­
j ą c y c h ;  nie są dz i  r ó w n i e ż ,  by nie m a j ą c e  
u j śc ia  d z i ę k i  p r z y k r y c i u  s k ó r y  w y ­
t w o r y  p r z e z i e w u  o d d z i a ł y w a ł y  z a b ó j c z o  
na b a k t e r y e  ( K o ł a c z e k ) ;  j e s t  n at o m i a s t  
zd a n i a ,  że w s z e l k i e  ś r o dk i  z e w n ę t z n e ,  
w y ł ą c z a j ą c  z a b i e g i  c h i r u r g i c z n e ,  nie 
w y w i e r a j ą  w p ł y w u  n a p r z e b i e g  róży .  
Z a b i e g i  l e c z n i c z e  d z i a ł a j ą  j e d y n i e  na 
stan p s y c h i k i  c h o r e g o ;  w y b i e r a ć  z a t e m  
n a l e ż y  ś r od k i  n aj m ni e j  d r a ż n i ą c e  o r a z  
z m n i e j s z a j ą c e  bóle;  o d p o w i a d a  t e m u  z a ­
d an iu  w z u p e ł n o ś c i  w a z e l i n a ,  a p r z e m a ­
w i a  z a  nią  j e s z c z e  jej  n i z k a  c e n a.  ( T h e r .  
Mo na ts h.  Y I .  96).

=  L a n g e r h a n s  z b i ja  m n i e m a n i e  
STRASSMANN’a, j a k o b y  p o w o d e m  ś m i e r c i  
j e g o  s y n a  b y ł o  u d u s ze n i e  w s k u t e k  a s pi -  
r a c y i  do o s k r z e l i  w y m i o t o w a n e j  z a w a r ­
toś ci  ż o ł ą d k a ,  o r a z  t w i er d zi ,  że  z n a n y c h  
mu j es t  j u ż  k i l k a  p r z y p a d k ó w  ś m i er c i  
b e z p o ś r e d n i o  po z a s t r z y k n i ę c i u  s u r o w i ­
c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j ,  nie j est  j e d n a k  u-
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p o w a ż n i o n y m  d o i c h u j a w n i e n i a .  (Beri .  
k l i n .  W o c h .  N. 2 7 . 9 6 ) .

=  B r e m e r  z w r a c a  u w a g ę  n a  n o w ą ,  
b a r d z o  c z u ł ą  r e a k c y ę  k r w i  c h o ­
r y c h  n a  c u k r z y c ę .  K r o p l ę  k r w i  
r o z c i e r a  się m i ę d z y  d w o m a  s z k i e ł k a m i ,  
p o c z e m  się j e  s us zy  i k ł a d z i e  w  n a c z y ­
niu s z k l a n e m  do n a p e ł n i o n e g o  g o r ą c ą  
w o d ą  n a c z y n i a ,  g d z i e  się g o t uj ą  w p r z e ­
c i ą g u  c z t e r e c h  mi nut .  N a s t ę p n i e  pod 
d z i a ł a n i e m  r o z c z y n u  e o z y n y  i b łę ki t u 
m e t y l o w e g o  b a r wi  się k r e w  c h o r y c h  na 
c u k r z y c ę  na k o l o r  n i e b i e s k o - z i e l o n a w y ,  
k r e w  za ś  o s o b n i k ó w  z d r o w y c h  n a  f io­
l e t o w o  - c z e r w o n a w y .  R e a k c y a  w y s t ę ­
puje b a r d zo  w y r a ź n i e ,  d z i ę k i  c z e m u  m o ­
ż n a  r o z p o z n a ć  c u k r z y c ę  j u ż  w t e d y ,  g d y  
m o c z  c u k r u  j e s z c z e  nie z a w i e r a .  ( N e w -  
Y o r k  med.  Jour.  7. III. 96).

=  P a c i n o t t i  p r z e s t r z e g a  pr z ed  s t o s o ­
w a n i e m  p i j a w e k  w  p o b l i ż u  ran,  g d y ż  już 
n i e j e d n o k r o t n i e  s t w i e r d z i ł  p r z e n i e s i e n i e  
pr z e z  nie z a r a z k a .  O s t a t n i o  a u t o r  s p o ­
s t r z e g a ł  p r z y p a d e k  ś m i e r c i  w ś r ó d  o b j a ­
w ó w  o b r z ę k u  z ł o ś l i w e g o  u c h o r e g o ,  k t ó ­
r e mu  s t a w i a n o  p i j a w k i  w  p o bl i ż u rany.  
B a d a n i e  b a k t e r y o l o g i c z n e  n a r z ą d ó w  o-  
raz u ż y t y c h  p i j a w e k  w y k a z a ł o  o b e c n o ś ć  
l a s e c z n i k a  w ą g l i k a .  P., b a d a j ą c  j u ż  c\d- 
d a w n a  j a m ę  ustną p i j a w e k ,  w y k r y ł  w 
niej  r ó ż n e  d r o b n o u s t r o j e ,  a m i ę d z y  n i mi  
i l a s e c z n i k a  t ę ż c a  N ic o L A iE R ’a . (G.  d. 
O s p e d .  e d. cl in.  N. 58. 1896).

=  S i n g e r  s p o s t r z e g a ł  w s z e ś ci u  p r z y ­
p a d k a c h  tyf usu b r z u s z n e g o  o b o k  z w y ­
k ł e j  r ó ż y c z k i  w y s y p k ę  p o d o b n ą  do trą-  
d z i k a,  u m i e j s c o w i o n ą  p r z e w a ż n i e  p r z y  
u j ś c i a c h  g r u c z o ł ó w  ł o j o w y c h ;  p r z e b i e g  
j ej  j est  t a k i  sam, j a k  i r ó ż y c z k i ,  p o z o s t a ­
w i a  j e d n a k  po s o b i e  z a b a r w i o n e  p la mk i;  
w p r y s z c z y k a c h  S . z n a l a z ł  l a s e c z n i k i  t y ­
f u s o w e .  W o b e c  t e g o  a u t o r  r adzi  p o s i ł ­
k o w a ć  się b a d a n i e m  p r y s z c z y k ó w  na l a ­
s e c z n i k i ,  g d y ż  w k a l e  tr u dno  j e s t  j e  w y ­
k r y ć ,  r ó w n i e  j a k  w  m o c z u  i w e  k r w i  
c h o r y c h ,  u k ł u c i e  zaś  ś l e d z i o n y  nie  j e s t  
z a b i e g i e m  z u p e ł n i e  b e z p i e c z n y m .  ( W .  kl.  
W o c h .  N. 15 i 16. 1896).

=  Y o l l e r t  s t o s o w a ł  e u k  a i n ę z a ­
mi as t  k o k a i n y  i z w y n i k ó w  o t r z y m a n y c h  
z a d o w o l o n y  nie jest .  R o z s z e r z e n i e  ź r e ­
n ic y  o r a z  p o r a ż e n i e  a k o m o d a c y i  są 
w p r a w d z i e  m ni ej sze ,  niż pr z y  u ż y c i u  k o ­
k a i n y ,  e u k a i n a  d z i a ł a  j e d n a k  z b y t  si lni e 
na n a b ł o n e k  r o g ó w k i  o r a z  p o w o d u j e  z n a ­
c z n e  p r z e k r w i e n i e  w s z y s t k i c h  n a c z y ń  o-  
k a .  ( Munc h.  med .  W o c h .  N. 22. 96).

M . B .

R e d a k to r  odpowiedzialny Dr. H. Oobrzycki.
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